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(Obrasnienie wewnątrz numeru na str. 6). 


Genuawobliczu zerwaniakonferencyi 


Traktat bo!lszewicko-niemiecki wyzwaniem pod adresem Europy. — Dele- 
gacya francuska opuszcza Genuę? 


Warszawa (tel. wł.. Depesze gonucńskie 
podają, że podpisanie traktatu baulszewicko- 
niemizckiego jest wynikiem dłueich "oko- 
wań. które toczyły się w Berlinie między 
Rathenauem a Radkiem i Rakowskim. Ped- 
pisanie traktatu nastąpiło w Genui pr«sz 
Gziczerina i Rathenana. 

Wiadomość o tem wywołała w kułach de- 
legacyi nmiiędzysojuszniczych Wielkie poru- 
szenie. Panuje opinia, że traktat ten ma na 


ceiu rozbicie współpracy wszyStkich państw b 


Stwierdza to nawe! komunikat angielski. 
który układ powyzszy uważa za uchybienia 
wobec innych mocarstw t wrzwanie pjd a- 
dresem Europy. W ten som sDO3Ch wyraża 
się nawet Lioyć George Inne ŻrÓd'a najqnia, 
że feltzacya atwmielska nie była iym uk?a- 
Gej zwa 


| „Daily Chronicle“ wręcz utrzymuje. że rząd 
. Wielkiej Brytanii wieuział o zawarciu tra- 
i ktatu jeszcze przeł jego padpisarńiem, nic 


| 
| 
| 
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jednak nie wspomniał delegacyi francen- 
skiej (17), Koła urzędowe francuskie osą- 
dzają ten układ jako pierwszy krok rządu 
niemieckiego zdobycia się na nową własną 
politykę światową, bez oglądania się na Mo- 
carstwa inne. Prasa włoska zgodnie stwier:, 
dza, że wskutek zawarcia powyższego tras 
ktatu, świat staje w przededniu wydarzeń 
ogromnej doniosłości, Ą 

Delegaci niemieccy w rozmowie z dzien=. 
nikarzami oświadczyli, — nie bez pewnej 
ironii, — że państwa zachodnie mogą tak: 
samo jak Niemcy, zawrzeć z Rosyq sowiec=: 
ką podobne traktaty, bez wszczynania zasa-: 
dniczych rozpraw na iemat różnie socyalsi 
nych. Agencya „United Telegraph“ rozpo-. 
wszechnia depeszę, w której podaje, że wITA:: 
żenie, wywołane wiadomością o traktazia 
rosyjske-niemieckim, powiększa się w Ge. 
nui niemal z godziny na godzinę. Agencya: 
powyższa utrzymuje, że | i 
CZŁONKOWIE DELEGACYI FRANU- 
SKIEJ GOTUJĄ ami | OPUSZCZENIA 


i że państwa sprzymierzone wystosowały 
protest pod adresgm Roayi, jednak Czicze. 
rin protest ten rzekomo odrzuc:ł(?)., Praw- 
nicy państw sprzymierzonych mają. zbadać, 
czy traktat niemiecko-bolszewicki nie na- 
rusza traktatu wersalskiego. 

Wiedeń (PAT). „Mittags Zeitung“ doposi 
z berlina: Zawarcie układu niemiecko-ro- 
syjskiego wywarło w Genui wrażenie sensi- 
cyjne. Mocarstwa koalicyjne uchwaliły na- 
tychmiast przerwać na razie wszystxie pra- 
ce konierencyi, dopóki to zajście nie będzie 
załatwione, Zapowiedziane na dziś posiedze: 
nie komsiyi nie odbędzie się. Zamiast nich 
będzie obradował komitet prawniczych rze- 
czoznawców koalicyjnych. który ustali, czy 
rosyjsko-nieraiecki ukiad nie narusza trak- 
tatu wersalskiczo. Słychać, że komitetowi 
przedłożono trzy punkty, co do których ma 


l! wydać orzeczenie. Anglicy już wczoraj wie- 


czorem wydali komukikat, w którym w o- 


, Strych słowach zwracają się przeciw ukła- 


| 


dowi niemieckoó-rosyjskiemu i stają na sta- 

nowisku, ża układ ten jest uderzeniem w 

twarz, zadanem konferencyl. W podobny. 

sposób wyrażają się takze Francuzi i Włosi. 

MOŻLIWOŚĆ ZERWANIA KONFERENCYI 
JEST OMAWIANA. 

„Berliner Tageblatt“ sądzi, że decyzya w 
Genui jeszcze nie zapadła i że nie należy 
się obawiać zbyt pospiesznych decyzyi. An- 
glicy przeforsownli to, że cokolwiek będzie 
przedsięwziętem, będzie to wynikiem wspól 
nej uchwały, 


i e o . a «c 
„Osłupiające wrażenie 

Genua (PAT) Fakt podpisanie układu 
niemiecko-sowiechkiego wywołał osłuzi :ją- 
ce wrażenie w kołach dełegacył brytań- 
skiej. Szef kancelaryi Lloyda George'a, 
uroegh, rozmawiając wczoraj z dziennika- 
rzami angielskini o nowym traktacie, użył 
wyrażenia: nielojalność! 


Delegat francuski wstrzymuje się 
od wspólnych posiedzeń z Rosyą i Niemcami 


Paryż, (A V) Wedle „Matin“, Barthou oświad. 
czył, że tak długa nie weźmie udziału w żadnam 
posiedzeniu konfzrcncył, na którem hędą atecni 
Niemcy i Rjryanie dcróki rz d francuski nie 
poweźmie Uecyzy; co do dalszego postępuwan a. 

Genua. PAT, Wied, b. K.: Barihou oświaąd. 


czył korezponńi.ntowi „Tribuny“, że delegacya 
wsona. Zzańżany Go LINI Georgen | francuska frzydyła do Genui z najlepszymi za- | alianci nie będa z nimi pertrakiowali, 


miarami. spotkala się jodnak z rosyjskim zami. 
rem szykanowania prac konferencyj Najroz- 
imaitszymi spesolami,. Zadania rosyjskie od- 
sukouowania w sumie 50 miiariów rubli w zlo- 
cie są niemożliwe. Harhou oznajmił. ża alianci 
zażędają od RoByi jasnej odpowiedzi. Jak d uga 
tej odpowiedzi Kosyanie nie datza -- dopóty, 


atr. 2 


„Nowy akt brzesko-litewski" 


Genua (PAT). Na zebraniu przedsiawicieli 
państw sprzymierzonych Barthou kryżyko- 
wał osiro dwulicowość delegacyi nismiec= 
kiej i rosyjskiej, które na marginesie kon- 
ferencyi genucńskiej wznowiły niasłychaay 
akt brzesko-litewski, w chwili, kiedy wszy- 
stkłe mocarstwa Europy były za ęte kwe- 
styą gospodarczej odhudowy Europy. Bar- 
thou cśwładczył, że odtąd nie będzie brał 
udziału w pólurzedowych posisdzeniach ze 
sironą rosyjską, dodając, że zwrócił sie do 
Paryża o instrukcyę, gdyż musi się pzrozu- 
mieć z rządem francuskim wobec tego nie- 
spodziewanego wydarzenia, 


Rosyanie „nie mogą zrozumieć“ 


Geuna, (PAT) Wiedeńskie B. K.: Rakowski 
oświadczył, ża tylko przypadsk zrządził, że TO- 
kowania niemiecko-rosyjskie zostały ząkończo- 
ne w Genui. Do rokowań tych nie dopus'czuno 
wcalu przedstawicieli państw trzecich, ani też 
nikogo o nich nie zawiadamiano. sery tu o 
układ wyłączuie obchodzący Niemcy Rosyę, 
któromu zə stanowiska traktatu A EIN peer 
nie məżna niczego zar ucić. Nawet badający ten 
uktad z największeri niedowierzaniem, nie mo- 
gliby niczego wyczytać niiędzy wierszami. Ro- 
syani» nie mogą zrozumieć, dlaczego alianci są 
dotknięci ułuadom, który dowodzi tylko szczerej 
woli rządu sowieckiego dojścia do dobrych Sto- 
sunków, Co do rokowań z aliantami oswiadczają 
z rosyjskiej swony oficyalnej, że nastąpiła w 
nich pauza, w czasie której mają nadejść in- 
strukcye z Moskwy.  Roeyanie uznają długi 
przedwojenne, żądają jednak odszkodowania za 
wyrządzone ur Szkody. 


Ferye wielkanocne w Genui 


Gaznua, (PAT). W niedzielę wielkanocną nie 
było żadnego posiedzenia. natomiast odbywały 
się posiedzenia poszczególnych członków delega- 
cyj, które być może będą miały większe macie- 
Die, niż posiedzenia oficyalne. 

Włoski minister spraw zagranicznych Szancer 
gaprosil na śniadanie do Castello Raggio w Cor- 
migliano Lloyda Gscnze'a f jego rodzinę, Jak 
ałychać, omówiono dotychczasowe wyniki kon- 
terencyi genueńskiej, w szczególności, o ile do- 
tyczą one sprawy rcsyjskiejj Omawiano stano- 
wisko alantów w tej Spmzrvie. Dopiero o godz. 
wpół do 5-tej popołudniu cpuścij Lloyd George 
willę. 


Nota sprzymierzonych 


Genua (PAT). Nota sprzymierzonych zakomnu- 
nikuje delezacyi niemieckicj i rosyjskiej, ze wo- 
bec plstawy, jaką zajęły one przez podpisanie 
układu odręknego od tej ckwżli, stało się ne- 
możliwem dopuszczać je w dalszym ciągu do 
udziału podk)misyi dla spraw rosyjskich, o ile- 
by one nadał BAI 1 na wii m stanowisku, 


Zjazd P, 0. W. na Wschodzie 


Warszawa, (PAT). W daniach 6. ? i 8 maja od- 
będcie 3ię w Warszawie zamknięty zjasd byłych 
członków POW na Wschodzie. Komisya owgani- 
zacyjna zjazdu zwraca Się do wszystkich kole- 
gów z gorącą prożbą o przybycie na zjazd, któ- 
rego celem jest uczczenie pamięci kolegów po- 
ległych i rozstrzolcnych w cz'rezwyczajkach yo- 
Byjskich. zebranie i opracowanie materyalu hi- 
storycznego i dzołalności POW na Wschodzie, 
wrescie załatwienie Piężękyeh. 


Lista ri Tier == nia 
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Polska elementem ładu, pracy i spokoju 


Enunoyaoye min. Skirmunta. 


Genna (PAT). „Giornale D'Italia" zamie- , Jest to nakaz geograiiczny naszej sgzyston- 
szcza wywiad z ministrem Skirmant:m, — | cyl. Zapytany o stosunek Polski do Włoch, 
Omawiając politykę polską, minister powie- ! wobec faktu nalcżenia Jugosławii do małej 
dział między innemi: ententy, ministocv odpowiedział: Pragniemy 
Jesteśmy sojusznikami Francyi i to jest | rozwijać naszą polityke w naizupołniejszej 
podstawą naszej polityki. Łączy nas wspól- | zgodzie z Włochami. z któremi mamy wiele 
ność interesów i snecyalne porozumienie z ! wspolnych interesów, Pelsiia jesi 2lemen- 
małą ententą, z którą działamy w Genui w į tema ładu, pracy i spzkcju, Przybyliśiny do 
ścisłej współpracy. Plan naszej polityki ża- i Genui z postanowieniem ustalenia najmo- 
wiera także sojusz z państwami bałtyckie- i cniejszych podstaw pokoju europejskiego I 
mi. Pragniemy zup:łnej zgedy politycznej ; współpracy narodów. Mówiąc o svytuacyi 
cd Bałtyku do Morza Egsiskiege. Plan ten ! ekonomiczneł Iolski minister podniósł 
nie zawiera wszakże projektu hegemonii. i wzmocnienie eksportu i poprawę finansów. 
Odpowiada jedynie konieczności interesów. ! 


| mamami m —— u 


Nowy akt: morderczy pruskich sional 


Ofiarą pada jeden z wybitnych działaczy polskich. 


Katowice. (PAT). Wczcrej O godz, trzy na ł-tą ! prokurator. 

popołudniu zamerdcycny został w Gliwicach : Zmarły tak traricznie śp. dr Styczyński otrzy- 
dr Wincenty Styczyński, polski doradcą techni. mał w ostatnim czasie s:ereg listów z pogróżka 
czny przy koalicyjnym kontrojorze powiatowym | mi od tajna; niemieckiej organizacyi wojskowej, 
na miasto Gliwico. Ostatni taki list otrzyma! śp. dr Styczyński do- 
Niewyśledziony dotąd morderca wszedł do : piero przedwczoraj Według opinii w miarcdaj- 
mieszkan:a dra Styczyńskiego jaka rzekomy pā- | nych kolach — mordu d:xanał csobnik należący 
cysnt i dał do niego 2 gtrzały Taewolwerowe w | niewątpliwie do tej samej grupy niemieckiej, 
skroń. Strzaiy były śrniertelne, Dr Styczynski | która niedawno dokonała zamachu na życie 
zginął cd kul natychmiast, Morderca zdołał um- * księdza Matsji oraz dyrektora Śliwki w Gllwi. 
knąć. Gospodyni dm Styczyńskiego na odgłos cach. C:lenm tej grupy jest drozęą zamachow mor- 
strzałów wbiegła do przedpokoju i schwyciła derczych steroryżować  inteligencyę polską pa 
mordercę ża ramię, a trzymając go konwulsyj- , niemieckiej stronie Górnego Śląska į zmusić ją 
nie wołala o ponoc M3rderca uderzył ją jednak do opuszczenia kraju, jak również przez wywo- 
rękojeścią rewclweru silnie w głowę i zbiegł, ; łanie niepokojów nzeskać powód do poruszania 
Na miejsce ohydnego mordu przybyli wkrótce : sprawy górnośląskiej w Genui. 

przedstawiciela komisyi koalicyjnej i niemiecki $ 


Niemy przygotowują zbrojne wystąpienie na G. Slaski 


Katowles, (AW) W ostainich dniach Górny , władzy przzz Folskę. 

Śląsk stał h znowu widownia krwawych napa. t Charakterystycznym chjewem jest również 
dów, Przed kilkoma dniami napadnięto na jed- Í nôta rządu nisniteckiego wręczona komisyi mię- 
nego z redziktorów Ne paeit „oraz zaetrze. | dzysojuszniczej w Opolu. Nota ta usiłuje prze- 
lono dwóch urzędników koalicyjnych, których ; konać koimisyę, jakosy Polacy włeśnie napadal} 
Niemcy pOSsadzałi e Sprzyjani: Polakom, Do na Niemców, i jakoby nad granicą polską na- 
wypadków dni ostatnich należą również napady | gromadzono amunicyę itd. Nóta ta ma niewąt. 
na Pelaków w Katowicach i Szokiszowicach jak  pliwie na ceiu odwrócenie uwagi ogólno.enr2. 
również wykrycie składów broni i sacharyny pejskiej od zamłarów niemieekich, a jeszcza 
przez Francuzów, Wszystko to dowodzi. że bard:iej od przygotowań niemieckich do zbroj- 
Niemcy przygotowaja wieksze wyst»pien!e ztroj nego wysiąpienia Niemiec. 

ne na Górnym śŚlęsku jeszcze przed ohjęciem 

OO ZZILZZZ 12] a 


Sprawa uposażenia oterów puzyczyną koniiklu ministeryalnogo 


Pogłoski o rezygnacyi min. Sosnkowskiego. 


Warszawa (tel. wł). Pogłoski o usłąpie- 
niu ministra spraw wojskowych Sosnkow- 


a Dr. Michalskim z powodu sprawy apost- 
żenia oficerów. Okazuje się jednak, że ta 
skiego. które krążyły tu w pierwszym dniu , sprawa będzie rozstrzygnięla przez Radę 
świąt, spotkały się ze stanowczem zaprze-- minisi:ów, ktora postara się pogodzić sprze 
czeniem. Powyższe pogłoski opierały się na | czności obu resortów. 

konilikcie między ministrem Sosnkowskim I 


Z m Ćw 
mn oma A Ian 
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rotzystość przejęcia Władzy nad Ziemią Wleń 


Wilno, (PAT). Pociąg specyalny, wiozący | *adzony przez biskupa Matulewicza udał się do 
przedstawicieli rządu polskiego, przybył do Wil. | Kaplicy ostrobramskiej. 


Warszawa, (Tel. wł.), Na życzenie Naczelnego | 
Wod.'a lista starszeństwa zawodowych oficerów . 
ma hyć ukończona na dzień 5 maja. 


! dynku przy torze kolejowym przy stacyi Cze- 
remcha. Na dworcu cczekiwała ministrów Tym- 


OZ ZZ WAWRZE -vm ; CZASOWA Komisya Rządząca z generałem Mo- 
im, d! t iski Wilni Ą 
iena Waday ma terytotyim Poki 3 Soren sonerateve. duchowiensiwo 7 biskupem 


Matułewiczen: przedstawiciele instytucyj i or- 
ganizacyj spolecznych i t.p Z dworca ministro- 
wie udali się dz Ostrej Bramy, gdzie powitani 
zostali przez przedstawicieli Rady m.ajskiej i 
licznie zgromad oną publiczność. Do Ostrej Bra- 


Lwów. (AW). „Kuryer Lwowski” donosi, ż% 
znany ataman ukraiński Machno wra’ z żoną i 
caiym sztabem, zozonym z li oficerów, oraz 
100 ludzi bawi od du. 1U bm w SŚniatynie, Mach- } 
no przegzedł grun.cę polską w śniatyńskiem. 
gdzie pwzytrzymała go policya paùstwowa i od- 
stawiia do Śniatynia. Machno oświadczył że u- | 
ciek} z Rosy do Rumunii ponieważ jednak wła- 
dza sowiecka zażądała wydania go. musaj se 
schronić na. tarytoryiim polekie 


1 — + A m mm 00 


eńtuzyastycznie przez zgromadzone Muny Pre. 
zydent miast. Bańkowski powiiał Naceelnika 
i przedstawicieli rządu i scymu przermówieni mn 
poczera wręczył Nuczelnikowi Fańsiwa SyMmlbo- 
Lezna klucze miasta, Nagiępnie Narzelnik pro- 


na dopiero O godz. 11. czyli z 2-godzinnem opó- , 
źnieniem. Przyczyną opóźnienia był pożar bu- | 


my przybył równiez Naczelnik Państwa, witany . 


Z Ostrej Bramy Naczelnik Państwą w otocze- 
niu świty, prymasa Dalbora, prezydenta mini- 
strów Ponikowskiego, członków Komsyi rządzą- 
cej, przedstawicieli Sejmu ustawodawczego i 
wileńskiego. duchowieństwa oraz inśstytucyj 
społecznych udał sis do lokalu Tymczssowąaj 
Komisyi Rządzącej. gdzie następiło podpisanie 
aktu przekazującego władzę nad Wileńszczyzną 
Rzeczypospolitej Polskiej 

W imieniu komisyj kządzącei przeniówił gen. 
Mokrzecki, oddając władzę w ręce Naczelnika 
Panstwa. 

w odpowiedzi Naczalnił Państwa ogłosił byt 
„Palństń a srodkow o-oureps jskiego” za ukinczony 
i wezwa: rząd polski da podp amnia aktu b prze- 
eiu wiadzy nad ziemię vibi przez Ranog- 
pospoł ią, 
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„SONIEC KRAKOWSKI” 


Str. 3 


Boiszewicy prowokują Polskę 


Bezczelna odpowiedź sowietów. 


(—) Pomimo rocznego pobytu w Moskwie komi- 
syj' reewakuacyjnej dotychczas ani jedna fabryka 
polska nie powróciła do kraju z powodu stosowanej 
przez rząd rosyiski obstrukcył. 

Do jakich sposchów ucieka się rząd sowi.cki, by 
odwlec ręcwakuacyę, świadczy fakt następujący: 
z Grodna ewakuowana była fabryka wyrobów ty: 
toniowych Szeroszewsk ezc Gdy polska komlsya 
reew2kuarcyina zażadała jej zwrotu, rząd rosyjski 
po długich i różnorodnych zastrzeżeniach, w końcu 


© oświadczył: 


we"... ZEW (ra WEG 20 CW ROWNO W MER PODANO S REO-ZJ 


Hragmatyka dla pracowników kolejowych. 


Walka dwóch ugrucsowań kolejarzy o nową pragmatyką. 


„Fabryka Szareszewskiego nie podlega reswakua: 
cyl, gdyż Grodno nie leży w granicach Rzeczypo: 
spolitej Polskiej" (11) 

Odpowiedź ta jest następstwom tego, że w r. 1920 
bolszewicy zawarli pokój z Litwą kowieńską, której 
przyznali Grodno, 

Jak widzimy więc bolszewicy postępowaniem tas 
kiem bynajmniej nie stwierdzełą swych dobrych 
chęci do pokcjowege wsnółżycia z Polską i do us 
trzymania z nam: choćby byle jakich znośnych stos 
sunków sąsiedzkich. 


Projekt 


rządowy. — Niezadowolenie kolejaizy, 


Kraków, 18 kwietnia. 

(Z. 03 QOnegdai „Goniec Krakowski" po- 
dal czytelnikom swoim ogólne zasady pro- 
jektowanej pragmatyki kolejowej, wgkazu- 
jąc między innemi na wielkie niszadowo- 
lenis, które z tego powodu zapanowało w 
szeregach interesowanych  pracownikócy, 
czujących się mocno pokrzywdzonymi po- 
stanowieniami projektu rządowego. Obec- 
nie możemy zaznaiomić szersze koła z 
ciekawymi szczegółami, zawartymi w wy- 
mienionvm projekcie. 

Rzecz cała polega na wysunięciu przez 
ministerstwo kolei żelaznych takiego pro- 
jektu pragmatyki, który w zasadzie miałby 
możliwie zadowolnić dwóch wybitnych prze 
ciwników zawodowych na tle partyjnem, 
t. j- dwa najliczniejsze związki kolejarzy, 
ŁZE „dż. IRS 1, „Po ZANIK. 

Oczywiście. że ministerstwo kolei żelaz- 
nych, nie mając jednolitej opinii w tak wa- 
znej kwestri ze strony głównych zrzeszeń 
pracownikow kolejowych, znałazło sie w sy- 
tuacyi niezwykle dla siebie dogodnej, bo 
może zupcłnia swobodnie rozstrzygać, 


> 
i 
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nie oglądając się wcale na niezgodne opinie 
związkowe w myśl przysłowia: .„Gdzie się : 


dwóch kłóci, tam trzeci korzysta“. 

P. Z. K., posiadający w swych szeregach 
znaczny procent urzędników, popierał pro- 
ponowany przez rząd w swoim czasie pro- 
jekt wspólnej dla wszystkich pracowników 
kolei pragmatyki, zbliżonej w ogólnych za- 
rysach do dotychczas obowiązu ącej prag- 
matyki na kolejach państwowych w Mała- 
polsce. a której uzupełnieniem miało być 
wcielenie urzędników do stanu  „urzędni- 
ków państwowych. 

Natomiast Z. Z. K. ze względów demokra- 
tycznych, oraz wobec wyraźnego akcento- 
wania urzędniczego charakteru pracowni- 
ków w pragmatyce, następnie z uwagi na 
to, że pracownicy ci, zatrudnieni w przed- 
siębiorstwie państwowem, nie powinni mieć 
innego charakteru, jak funkcyonaryusze 
prywatnych przedsiębiorstw przewozowych, 
uznał — wedle protosolarnych dat mini- 
sterstwa kolei żelaznych — redakcyę proje- 
ktu za niewłaściwą. 

Rząd, wobec takiego postawienia rzeczy, 
opracował następnie projekt pragmatyki, 
dzielący pracowników kolejowych na dwie 
odrębne katsgorye, zupełnie różniące się 
od siebie pod względem stosunku prawne- 
go do państwa, a mianowicie: a) urzędni- 
ków państwowych o charakterze publiczno- 
prawnym, oraz b) zwykłych pracowników o 
charakterze prywaino-prawnym, 

Projekt ten wszakże nie tylko nie mógł 
zadowolnić obu przeciwników  związko- 
wych, lecz wywołał żywiołowy odruch, zwła 
szcza ze'strony Z. Z. K., który Stojąc przede- 
wszystkiem na straży interesów mas, w pro- 
jekcie tym widzi niesłychane wprost po- 
krzywdzenie ogółu pracowników  kolejo- 
wych, | 

Grupa druga na podstawie tego projektu 
mie miałaby żadnych zagkwarautowanych 
przez kolej praw co do uzyskania stanowisk 


stałych. wypowiedzenie zaś Pracy 14.dnio- | 


we, bez względu na ilość lat w slużbie, żad- 
nego zaopatrzenia na starość. W ciągu 2 lat 
od wejścia w życie pragmatyki, wszyscy u 
rzędnicy sta dotychczasowi byliby kontra- 
ktowymi. 


Ci. których ministerstwo kołeł żelaznych 
nie zamianuje choćby i dotychczasowi star- 
si urzędnicy) urzędnikami, oraz wogóle 


Zuchwały na 


wszyscy za dekretem. 
przechodzą do ccupv 


służący przy kolei. 
pryważno-prawnej. 
przyczem stracą wszystkie prawa, nabyte 
długoletnia praca w służbie kolei państwo- 
wych. 

Tak wygląda sprawa prazmatvki w oświe 
tleniu opinii obu ełównych zrzeszeń kole- 
jarzy. Opinia publiczna sleńzłić bzdzie z ba- 
czną uwagą dalszy rozwój iej dGrażiivej 
Sprawy ji nie dupuści do vckrzywdzenią i 
odzbrania pracowzikom kolejowym praw 
nabytych, 
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Napad chiopow na rządcę. 


Lwów (Tel. wł.) W: wsi Chiopczyce, w powiecie 
Rawa Ruska, rozegrała się onegdaj krwawa Sces 
na, która tylko dzięki zwykłemwiu przypadkowi. nie 
zakończyła się tragicznie, We wsi te) powstui spór 
o giunt pomiędzy rządcą Msaworyim Jaroszew skm, 
a wieśniakami Chodrarzewzkim i  Piotrowskine. 
Spór rozstrzygnął Sąd przyznając grunt Jaroszews 
ski mu, 

Niezadowo!en: z wyroku chłopi postanowili się 
zemścić į przedwczoraj wioczeicri uzhrejeni w ka- 
rabiny przyszii pod dem Joroszewskiego { tam 
przez ckno oddali do Sriacewc cztery strzały Na 
szczęście trzy chybiły a jełar zianit śpiącego w 
prawą rękę. Sprawców zomachu natychmiast 
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| Aresztowano i edesłano do sadr, 
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pad na bank. 


ZAMASKOWANY BANDYTA Z REWOLWEREM. — „ODwAŻJi* URZĘDNICY I „OD- 


WAŻNY” BANDY 


(7) Z Poznania donoszą: Ubiezłczo tygodnia w | 


godzinach popołudniwych dokonano zbrojnego na: 
padu na jeżycki oddzi«ł Banku Związku Sp. Zarob: 
kowych. Do lokalu bankowego wszzdł mężczyzna 
ZAMASKOWANY CHUSTKĄ 
i grożąc browningism pracownikom bankowym, ZA: 
żądał wydania pieniędzy, Dwóch młodszych urzę: 
dników hanku w śŚmiartelny:u strachu zbległo do 
piwnicy, sznkałac ukrycia, Nie przeraził się rewols 
weru ani czerwonej chustki jeden z starszych urzę: 
dników hankowych i wspólnie z portyerem stawił 
napastnikowi opór, który wtedy 
RATOWAŁ SIĘ UCIECZKĄ. 
Mimo powstałego zamioszan:a zarządzeno en8r: 
giczny pościg za uciekającym, który w szalonem 


« tempie wpadł w obięcia pelniącego w pobliżu służbę 
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Przedwczesny poród i 


(ka.) Do czego doprowadzić może bezmyślny 
szowinizm, nie przebierający w środkach, ilu- 
struje dobitnie fakt. jaki mia! miejsce nisdawno 
w Przemyślu: 

W maju 1921 r. ogloszony został konkurs na 
stanowisko dyrektora instytutu simnazyum ru- 
skiego w Przemyślu. Między kandydatami na to 
stanowisko rmajdował się równie prof. dr M., 
który też ostateczni: posadę ową otrzymał. Za- 
ledwie jednak wprowadz ł się z żeną do insty- 
tutu, rozpoczęły się tam spory z ni:jaką A., któ- 
ra w instytucie miala za darmo całe utrzyma- 
nie, a występowała z rozmaitemi nowemi pre- 
iensyami Gdy pani M, odmówiła jednemu z 
żądań A. ta nanisa'a do niej list z groźbą, że 
jeżsii jeszcze raz się jej sprzeciwi, „wyjdzie stąd 
wdową”. 

Młoda żena dra M, zaniesła list ten swej ma- 
tce, żonie katechety II. gimnazyum ks. Nest. 


TA — ARESZTOWANIE. 


policyanta. ktoremu udało się zbiega po pewnem 
| szametaniu się aresztowac, 
Sprawcą napadu jes: iS:lorn, elektrotechnik Ste: 
fan Wąsowicz, zamieszkały w Poznaniu. Do zorgas 
nizowania napadu wziął sobie do pomocy elewa 
bankowego Stanisława sójkę, który wskazał ban: 
, dycie stosowny momcnt, przyklejając na znak czer: 
woOny Skrawek papieru na ckienku. 
Przeprowadzone śledztwo dało nadspodziewany 
wynik: przedowszystkiem aresziowano Sójkę, nastę: 
į pnie okazalo się, że Wąsowicz w porozumieniu r 
Sójką brał udzial w podjęciu pieniędzy na sfałsz0y 
wany czek na szkcdę jeżyczicgo ocCdzialu Banku 
Zw. Spółek Zaroskowych na sumę w wysokości 
125.006 mk. 
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Młode para — „Wyłdziesz siąd wdową!" 


Chuligani przy robocie. — 
pomieszanie zmysłów. 


poczem obie złożyły list z pogróżkami na policyf, 
Skoro jednak miejscowi Rusini dowiedzielł 
się, iż pani M. była na policyi, cala’ opinia Ru. 
sinów przemyskich zwróciła się przeciwko r0- 
dzinie profesora. Drugiego dnia wieczorem wy- 
bito szyby w mieszkan u ks. Nest. poczem w 
kilka dni historya ta sama znów s'ę powtórzyła. 
Szkodników nikt nie załapał, jakkolwiek wi3- 
dziano, iż szyby bill ruscy Studenci. Ale nie KO- 
niec na tem. Przy pomocy intryg usunięto prot 
| M. z instytutu. wypoOwiedziawszy mu miejgoe 
| bez przyczyny. | 
Młoda jednak żona prof. M. przeboleć tego nie 
mogła. Będąc w odmennym stanie wydała 
przedwcześnie na św'at dzieck%, przyczem do- 
stała pomieszania zmysłów. Nieszczęśliwą córkę 
! wzięli rodzice do siebie, 
| Oto skutki szowinizmu i nienawiści! 


Nożem w 


W „drewnianej sali“ w Warszawie. 


serce na sali balowej. 


— Zawiść między grajkami. — Przy 


dźwiękach orkiestry., — Trup wśród tancerzy. 


Warszawa (tel wl.). Tak zwana „Irewnia- 
na sala , przy ul. Kaniowskiego w Warsza- 
wie, używana przez mieszkańców przedmie- 
ścia Grochów do zsbaw tanecznych, byisa w 
niedzielę widownią krwawego morderstwa. 

Oto 18-lefn 
nożem W pierś 30-jetniecgo muzykanta Bed- 
narczyka, tak strasznie, iż mu Seroz wyszło 
na wierzch, 

Bednarczyk padi trupem na miejszu. Mor 
derca pragna? wówczas uciec. ale schwyta- 


A 


i muzykant Marciniak prhnął ; 


no go i aresztowano. 

Jak się okazało, motywem zabójstwa była 
zemsia ma tle konkurencyi zawodowaj. Za- 
bójca Marciniak wrócił przed kiiku tygod- 
niami z Rosyi i liczył na io, że w d"ewnia- 
nej sali będzie grał na zabawach świątecz- 
nych, ale że byi grajkiem nie naNepszym, 
i oddano pierwszeństwo Hednarczykowi, co 

go tak ruzzlościln, ;ż przy pomocy noża usu- 

nął swego koukurcnia. 
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Nowomodne mazżżeństwa „mieszkaniowe“. 


Mężczyżni żenią się tylko z temi, które posiadają mieszkania. 


(—) Według pism berlińskich urzędy cywilne 
stolicy Niem ec stwierdziły cgromny wzrost 
liczby małżeństw pomiędzy mężczyznami mło- 
dymi, liczącymi po dwadzieścia kilka lat, a ko- 
bietami: c.terdziesto i pięćdziesięciol:1niemi, 
przeważnie wdowzmi po ofiarach wojny. 

Główną przyczyną tego niezwyklego zjawiska 
jest brak mieszkań. Amatorzy stanu malżeńskie- 


go wiedzą dcbrz3, iż związek taki uwalnia ich - 


od nie małej w obecnych czasach troski poszu- 


Wesoły 


i kiwania mieszkania i kupowania mebli 
więc chętnie pod jarzmo, zamykając oczy 
wiek i wyg!qd przyszłej towarzyszki życia. 

()siatecznie. do wszystkiego przyzwyczaić się 

: można 

| Jak dalej stwierdzają urzędy berlińskie. mał- 
żeństwa młode coraz częściej urządzają S.ę w 

; ten sposób, że para nowożeńców lokuje się w 

mieszkanid rodziców pama lub panny młodej. 


ma 


l dzieląc z nimi koszty utrzymania. 


Palestyńscy emigranci i student z Odessy. — Rzetelna wymiana dolarów. 


Zycie na wielką skale. — 


(sk.) Szesnastoletni Symche Jankielowicz, 
uczen gimnazyalny z Odessy, przebywają- 


cy jako uchodźca na wiedeńskim bruku, O- | 


pracał się w kołach żydowskich emigran- 
tów, jadących do Palestyny i ofiarował im 
swoje usługi przy... 
Współwyziiawcy zawierzyli sprytnemu Jan 


kielowiczowi Í dali mu 62 dolary do zmiany ;, 
10.000 ' 


na funty szterlingi, a nawet dodali 

koron na „koszta wymiany”. 
Jankielowicz zmlenił naprzód pienladze, 

za które dostał prawie pół miliona koron, 


następnie ztwienił zamiar oddania ich emi- ` 


grantiom, uznawszy, że on, jako młody, 
rwący się do życia człowiek. lepiej potrafi 
zużytkować pieniadzs, 

Wesoly Symclhe zaczął od tego, że zapro- 
sił do kompanii pewnego znajomego szo- 
fera. Gdzie szofer, tam i auto, — gdzie auto, 
tam się znajdą I uprzejme damulki, gotowe 
do przejażdżki. Przejażdżka musi mieć pe- 


zmianie pieniędzy. — . 


Czterodniowy Amerykanin. 


wien cel, więc były nim różne knajpki i 
kabarety wiedeńskie. Młody „weksłarz' 
bawił się hucznie w wesołem towarzystwie, 
! rzucając korony na prawo i lewo. Aby zaś 
; uzasadnić swoją rozrzutność, opewiadał, 
ło jest bogatym kupcem win z Amocryk:, że 
; rodziców ma w „olsce i !edzie właśnie, aby 
' ich zabrać re sobą na drugą półkulę. „A- 
i merykanin* budził ogólny podziw i tmpo- 
4 mował swoją hojnością, 

| Tymczasem dwaj kandydaci do Palesty- 
ny czekali cierpliwic na powrót młodzieńca 
z funtami szterlingami. gdy iednak nieobe- 
cność jego trwała całe cztery dni, dali znać 
władzy, której nie trudno było złowić „Ame 


(rykarina'. Niestety, w chwili aresztowania : 


miał przy sobie już tylko 1000 koron. Naiw- 
ni emigranci nie pojechal. do Palestyny, na- 
tomiast Symche „poljechał”* do kozy, gdzie 
będzie rozpamiętywał swój czterodniowy 
„sen o szczęściu”. 
=ę M i 


Tajemniczy dramat w pokoju hotelowym. 


Q) Pewien urzędnik z Paryża, nazwiskiem 
Dejardain, liczący lat 23 postanowił korzystając 
æ feryj świątecznych zabawić się wesoło gdzieś, 
poza otrębem ruchliwej slol-cy, Na miejsce kil- 
kudniowej wycieczki, wybrał więc sobie uroczą 
miejscowość nadmorską, Biarritz. Przybywszy do 
celu swej podróży, zam'eszka! w jednym z pist. 
wszorzędnych hoteli, 

Na drug. dzień przybyła za nim do Biarritz 
młoda elegancka kobieta pani Simonet i zatrzy- 
mała się w tym samym hotelu przy ulicy Focha. 
Oboje, jak się pózniej okazało, kochankowie 
zjadłszy rezem obiad wyszli w różowych hum9. 
rach i w najlepszej zgodzie na pruechadzkę, 
wróciwszy zaś około g. 5 po poludniu do hotelu 
weszli do swego pokoju. Wkrótce potem na ko. 
rytarzu hotelowym służba usłyszala 

JAKIŚ PODEJRZANY TRZASK, 
dobywający się z pokoju zajęiego przez gości 
paryskich. Zaniepokcjceny wlasciciel hotelu pod. 
biegł do drzwi i zaczął gwaitownie pukać, nie 
otrzymując jednak żadnej odpowiedzi, a słysząc 


! przez zamknięte drzwi wydostające się głuche 
harczen'e dał natychmiast znać na pollcyę. 
Gdy przybyli reprezentanci policyi wyważyli 
drzwi, ujrzeli 


i MARTWE CIALO KOBIETY 


| leżącej ha łóżku ze skronią, przebitą kulą rewol- 
| werową, Ob»k łóżka. na ziemi, leżał również 
| nieżywy mężczyzna z taką samą rang na glowie. 

Z przeprowadzonego śledztwa wynika, że D~ 
jardain zabłwszy swą towarzyszkę, sam potem 
pozbawi} się życia. Mloda kobieta była pielęg- 
niarką w jednym z sanałoryów paryskich; 
pred dwoma miesiącami zaślubiła pana Simo. 
net stale jednak utrzymywała 


STOSUNEK MIŁOSNY 
ze swym dąwnym wielhicielem, 


Na trupie Dejardaina znaleziono jego kartę 
idemtyczności i papiery wojskowe. Zawezwany 
, telegroficznie z Paryża Simonet rozpoznał w za. 


i bitej zwłoki swej żony. Motywem dmamalu zda. ; 


je się być zazdrość, 


Krwawa zemsta zazdrosnej Włoszki 


(-) Wzruszający dramat rozegrał się w tych 
dniach w blasku jasnego dnia na jednej z głów- 
nych ulic Tunisu, 

W puud iowych godzinach przechodził ulicą 
młody piękny Włoch. Stimolo Giovanni. Krok w 
krok za nim postępowała 

ARABKA Z ZAWOALOWANĄ TWARZA. 

Nie spuszczając go z oka, śledziła każdy jego 
ruch, ©chym, kocim krokiem doprowadziła go 
tak aż do zbiegu dwu ulic i tam z błyskawiczną 
szybkością wyjąwSzy z pod fałdów płaszczą r2. 
wclwer, aała strzał w plecy śledzonego przez 
siebie mężczyzny. Piękny miodzian padi na zie 
mię, kcbuua zas z zasionigtą twarzą pizyskoczy- 
ła do lecącego Wiccna i z dzikiem okrucień. 
Swem, bez CjainicianIa 

STRZELIŁA DUŃ JEBZCZĘ BZEŚ6 RAZY 
2 rzędu. 

Zwabiory odgłosami strzałów tłum zbiegł sę 
na miejsce zowódni i kchwycawszy morderczynię, 
Gdyrowadził ją na posterunek policyjny, 

Przywiedziwna na policyę tajemnicza kobicta. 
adsłaniając welon z twarzy, ośwłańczyła: 

— Nie jestem Arabką, lecz Włoszką, Nazywam 


się Radica Consolata, a zabijając tego mężczy 
zę 
POMŚCIŁAM TYLKO MOJĄ HAŃBE! 

Zapytana o bliższe wyjasnienia opowiedziaja, 
że żyła cicho i cnotliwie w domu swych rodzi- 
ców, na przedmieściu Tunisu, aż oto pewnego 
dnia „zjawił się piękny Siimclo i uwiódł ją nie- 
goanie. Od roku z górą kochanek ludzi] ją na- 
dzieją małżeństwa, obietnic swych jednak nie 
wprowadzał w czyn. Rodzice oburzeni na ..znie- 
sławioną' córkę 

WYGNALI JĄ Z DOMU; 

musiała szukać przytułku u dalszych krewnych. 
Przed paru dniam. syctkała swego uwodzicieła 
i biagała o litość; gdy jed ak pożosiał głuchy 
i nieczuły na wśżysikie jej zaklęcia, postanowiła 
zemścić się, pozbawiając go życia į plan swój 
przeprowadziła bez wahania, z zimną krwią. 
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Na wązkim chodniku. 


W Krakowie chodniki powodują częsta bardzo ZA: 
bhawne sceny ala obserwaicra, któramu się Dia 
spieszy. Ale kto jest naglony interesem opuszcza 
chodn'k i biegnie za swoją sprawą, 

Częstokroć chcąc grzecznie się pokazać obia osoby 
ustępują sobie równacześnie, Wtedy uderzają się 
nosem jeden o drugiego, Chcąc uniknąć takiego 
skotkania chcesz zając przeciwną stronę. Nieszczę: 
ściem współzawodnik to samo czyni i ścieracie się 
znów twarzą. Czasem trwa ten taniec dość dlugo; 
wTeszcie jeden z was staje spokojnie i mówi drw: 
giemu. 

_ Więc przechodź, niech to raz się skończy! 
Widzisz jeszczę ludzi, którzy mają nieszczęśliwy 
zwyczaj noszenia laski lub parasola pod pacha 
Skoro idziesz prędko.. parasol lub laska może ci 
oko wybić, a przynajmniej zwalać ubranie, 
| Uderz wiedy wiaskę czy parasol, albo ją wytrąć, 
: ale tak. by skówka udarzyłą w mos tego. który ję 
i trzyma. 

Gdy deszcz pada przejście po troloorach bardzo 

| zabawne przedstawia obrazy. 
| Znaczna liczba parasoli zbija stę, ściera. spoty» 
ka, często łamie.. Jeden swój podnosi, a ty schy» 
i Jając się uderzasz nim o kapelnsz darny. Najsżczę: 
j] 
i 
f 
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śliwsi wtedy są ci, którzy nio maiąr parasoli, przes 
chodzą między tymi. którzy je mają. 

Są jeszcze isioty uprzywilejowane, dla których jest 

: zawsze na trotoarze miejsce i przed ktorymi każdy 
się usuwa. 

Są to karuiemiarze i murarze, 

A wy piękne panie które zm'iszone jesteście pods 
czas wlatru przechodzić wąskim chodnikierm! Jeśli 
macie parasol, nie otwierafcie gó, gdyż wasz Varas 
sol sianie się tulipnanem. a gdy bedziecie usiłowały 
przywrócić m! piorwotna formę — wasze auknie 
utwarza tulipan. 

Nie rachujcie w iakim razie na pomoc mężczyzn. 
Oni się śmieją zachwyceni: tem, co was spotyka! 
Pocieszcia się jednak że innym razem przy: spot 

! kaniu ponowie ci was nie pornają. we | 
Gdyż zwykle w czasie wiatre nie na twarz was 
azg — maja zwyczał spoglądać, Kruk. 
` 


Nadesłane. 


Poiska Ludowa Spółka Drzewna $. A. 


w Krakowie, ui. Studencka 25. 


; Dyrekcya Polskiej Ludowej Spółki Drzewnej! 

i S. A. w Krakowie zawiadamia PP. Akcyonaryu- 

! szy, że Walne Zgromadzenie Spółki, odbyte 

w dniu 8-go kwietnia b. r. uchwaliło wypłacić 
z czystego zysku za rok 1940/21 


'35%o-0wą dywidende. 


t 


Kasa Spółki wypłaca zatem począwszy od dnia 

20 kwietnia b. r. za przedłożeniem kuponów 

dywidendowych Nr. 2 za rok 1921 od każdej 
akcyi dywidendę 


'w kwocie Mkp. 122'50 


Pokost Iniany, lakiery, email, 
lakiery do podłóg i farby 


poleca 03 


T. MĘZYK, KRAKOW 


piac $zcaaprński 8, 


«a 
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Wspólnika do fabryki 


wyrcbów chemicznych - z kapitałem 


3 do 5 milionów Mk. 


Fabryka znajduje Się w Śródmieściu. 
Dobrze prosperuje, bez konkurencyi, 
Zgłoszenia pod „Ryzyku wyksiutzonu”. 


U 
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Reminiscencye. 


=æ Szczęśliwa rybo! musisz być konienta, ' 
Że cię nie jedzą w Wielkanocne święta 
Ze mnie — nie wiedzieć juź za jakie grzechy 
Rwą zadnie nosi į ciągną bebechy 
Myślę więc widząc, co mi ludzie czynią,” 
Że jednak świństwo jest dzisiaj być świniąt 
Ryba odrzekła w przekonania tenie: 
„Na wszystko czas jest w właściwym sezonie! 
I ma swe losy niechaj nikt nie sarka! 
Mnie znowu w zimie oskroble kucharka 
IT poda w chrzanie albo galarecie... 
‘Ach: głupia świnio! zapamiętaj przecie, 
Że —— choć to może nawet dla nas gorzej 
Wszystko to robi się dla chwały Rożej! 

Kr. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Tymona 
Wschód słońca: 5'42 
Zachód słońca: 7'88 
Długość dnia: 1356 


TEATR IM, J. SŁOWACKIEGO. 


Sroda: „.Dvabeł | karczmarka'. 
Czwartek: „Jiossztyński*. 
Piatek: „Dvabeł 1 karczmarka* 
Sobota: (Nowość) . Gaz". M 
Niedziela povot.: Straszne dzieci”. 
Wieczór: „Gaz“. 
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 
Środa: „Traviata“, 
TEATR „BAGATELA”. 
poda: „Szał“, 
Czwarick: „Dr Stieglitz“. 
Piatek: „Wilkolak” (Premiera). 
OPERETKA „NOWOSCT". 
Środa: „Szpera", 
Czzwartek: „Lola z Ludwincwa”. 
Piątek: „Dziewczę z Holandyi'", 


Z prasy. 

W dniu dzisiejszym reorganizacyę Iwow- 
skiej „Gazety Porannej", w związku z roz- 
szerzeniem pisma i jego poszczególnych 
działów, objął p. Stanisław Zachariasiewicz, 
redaktor naczelny „lłońca Krakowskiego". 

P. Zachariasiewicz, 
Spółkę Wydawniczą został powołany na 
stanowisko redaktora nuczelnego „Gazety 
Porannej", nie przestaje kierować także re- 
dakcyą „Gońca Krakowskiego". 


Zmiany w teatrach warszawskich, 


Przed kilku dniami podały pisma warszawskie, 
że dyr. Helier zrezygnował ze stanowiska general: 
nego dyrektora Teatrów Stołecznych (Maska. Komes 
dya i operetka Nowości). Jak się dowiadujemy, 
zarząd Tow, teatrów  Stołacznych  rezygnacyę 
przyjął. 


Co do losów świeżo otwartych teatrów nic jesz- | 


cze nie pestanowiono. Jak checnie donoszą niektóre 
dziorniki warszawskie, na Stanowisko generalnego 
dyrektora Rada nadzorcza zs8mierzą zaprosić dyrek: 
tora teatru im. Słowackiego w Krakowie p. Teofila 
Trzcińskiego. Wedlug innych znowu wiadomości 
dla każdego teatru ma być Stworzona osobna dy: 
rakcya, 6 a 
Sprewa obsadzenia stanowiska dyrektora teas 
wów stołecznych. których otwarcie swego czasu 
spowodowało. znaczną awtyżkę ponsyj aktorskach, 
wywołuje ogólne zainteresowanie. pośrednio i w na: 
szem mieście. 


Dar premiera dia Siedlec. 


Prezydent ministrów Ponikowski składa swemu 
rodzinnemu miastu Siedlcom dar w postaci Ogre: 
mnego dzwonu, który wykończa ohecnio na jego za: 
mówienie odlewnia w Pustelniku, 

Dzwon zawieszony będzie w Siedlcach w dzwon: 
nicysbramie przy ul, Warszawskiej i zabrzmi po raz 


pierwszy w rocznicę Konstytucyt, ù 1. w dniu 3go : 


Maja h. r. 
Q 


| 

, 

U 

j 

| 

| 

[| 

| 
ze swą miłością, a która sklonną była nawet 
wyjść za niego za mąż. Od tego zamiaru jednak 
odstąpiła ona wnet, gdyż pokazało się. że Weber ` 

l 


w 21M 


który przez Akcyjną | 


pe "M 


Tragiczna śnierć zdemoblizowanego porucznika 


Miłość do córki doktora. — Chciał popełnić samobójstwo. — Strzał z ręki 
posterunkowego. — Smierć lotnika. 


Lwów, (Tel. wł.) W poniedzialek wieczorem | Gdy służąca odpowiedziała mu, że państwo śpię, 
przed œ. 10 rozegrała się tragiczna. scena We j Weber oda:edl, spacerował jednak w dalszym 
Lwowie przy ulicy Łyczakowskiej, w pobliżu | ciągu pod domem Nowińskich. Wtedy brat p. 
szpitala. powszechnego, Nowińskiej wyszedł na ulicę i wskazał Webera 

Oto z ręki posterunkowego, od strzału rewol- | posterunkowemu, żądając jego usunięcia, Po- 
werowego, padł Ludwik Weber, porucznik.lotnik, | sterunkowy- Niedźwiecki przysiępik do Webera. 
zdemobilizowany, który w kilika minnt potom | wylegitymował go, a nastepnie 
zakończył życia. POPROWADZIŁ NA INSPEKOYE 

Tło zajścia tego jest następujące: komisaryatu, celem wyjnśnienia sprawy. 

Mianowicie Weber W toku prowadzenia, - jak zaznacza pome- 
ZAKOCHAŁ SIE W CÓRCE DR. NOWIWSKIEWO pęk NG 00 — Weber miał go ude- 

aniko J ił się Izyć rzekomo w á wskutek czego powstać 
łekarza uchodźcy z Jampola, której narzucił się mid sramotiti, "yednaiib AWCE, 
przyszedł z poinocą drugi posterunkowy i w to- 
warzystwie brata Nowińskiej i kolegi jego po- 
prowadzono Webera dalej na inspexcyę. Obaj 
terunkowi trzymali go za kark i ręce, prey- 
1 ak 0) wyp doch: Sm Niedźwiecki w ko rewolwer, W 
o ygodniamk z burysm- mi al szamot sirsak, 
wia, Weber na nowo zaczepiał Nowińską, iak kt wodzić LARA, r, oma klika 
w domu, jak i na ulicy, a nawet Odgrażał się, ££ minnt i 
ję zablje; ponadto napisał list do swoich rodzi. | 
ców, że odbisra sobie życie i dziękuje za wycho- | 
wanie, a h 
DU GROBU PÓJDZIE RAZEM Z TĄ, KTÓRA 
PRZYSPIESZYŁA JEGO ŚMIERG. 


JEST MORFINISTĄ 


———— :. 


PADŁ TRUPEM NA MIEJSOU. JĄ 

Władze wdrożyły w tej eprawie energiczne 
| śledztwo, celem ustalenia winy poserunkowego. 
Charakterystycznem jest. iż przy zabitym nie 

; znaleziono żadnej broni palnej. 
Widocznem z tego było, iż Weber nosit się z za- Niewątpliwie śledztwo policyjme wykażą, czy. 
miarem zastrzelenia Nowińwkiej, a nasiępnie | posterunkowy był zmuszony użyć broni w tym 
odebrania soble życia, l wypadku, czy toż zaszzdł fatalny wypadek, gdyż 
W poniedziałek wieczorem przed g. 10 przybył ' broni posterunkowy może używać wskutek nie- 
do mieszkania Nowińskich Webor i po odpornego przymusu, dla wykonania sprawic- 
służącą o wskazanie mu miejsca i dliwej obrony koniecznej. (W sprawie taj zabie- 
GDZIE STOI ŁÓŻKO P. NOWIŃSKIEJ. rzemy jeszoce głos. Przyp. redakcyi), 


Tistrejonie chłopa ma uitat Warsaw. 


ZAKAZ RZUCANIA PETARD. '- WALKA Z POLICYA. - TRUP NA ULICY. 


| z wyrestków. 

Śledztwo szczegółowe wykaże dokładnło przyczy: 
ny zastrzelenia chłopca, w kaśdym razie podkreślić 
należy fakt, iż nieprzestrzeganie przepisów było 
powodem zajścia i tragicznej śmierci chłepaa. f 


(—) Ponieważ rokrocznie zdarzały się nieszczę: 
śliwe wypadki okaleczeń przy świątecznych strze: 
laninach, a zwłaszcza rzucamia petard: przez mało: 
letnich wyrostków, komisarz rządu dla miasta Ware j 
szawy Bożęcki wydał 4 w tyin roku zakaz sprzeda. 
ły materyałów wybuchowych i rzucania petard na 
ulicach, 
Niestety niema u nas poszanowania władzy, Mi» 
mo najsurowszego zakazu raz po ras rozbrzmiewały 
ulios Warszawy od wybuchów petard, którymi za: 
bawiali się mali chłopcy. Kiedy policya próbowała 
przeszkodzić strzelaninie, chłopcy mimo to dalej ro: 
| bih swoje, posuwając swą zuchwałość nawet do 
rzucania kamieniami na posterunkowych. 

Na przedmieściach Warszawy na Woli rzucono 
się nawet na policyanta i wśród zniewag czynnych 
i obelg wyrwano mu bagnet. Wówczas posterunko: 


Dajdtie aa tle zakaza strzblawicy twiątecznej. 


Warszawa Tel. wl) Gdy w niedzielę rano mimo 
zakazu policyi warszawskłej chłopcy  rozpoczęł 
strzelanine petardami, a policya konna marała sie 
temu przeszkodzić, tłum rzucił się na policyantów 
tak niaspodzianie, iż ci musieli uciekać. Jedn z 
policyantów schował się do domu publicznego 
Tłum wiergnął jednak przez bramę, pobił qczorce. 
przeciął druty telefoniczne, dzwonki elektrygzte o: 
i raz wybił 6 szyb, Dopiero przybyły większy a! 
| policyi pictzej i konnej zdolal przywrócić porządek. 


ZNIEWOLIŁ I OBRABOWAŁ 14-LETNIĄA DZIEWCZYNĘ, POCZEM POBIŁ JĄ CIĘ. 
ŻKO I PRZYSYPAŁ PIASKIEM I GAŁFEZIAMI, 


PRZYSYPAŁ PIASKIEM I PRZYKRYŁ GALE- 
ZIEMI. 

Wajszczakówna odzyskawszy przytomność, 
| wygrzebała sie z ziemi, doszła do szosy, zdzie 
i spotkała furmanko. iadgcą do Tomaszowa i ta 
doetała się do domu. Wezwany lekarz skonstar 
tował ciężkie uszkodzenie ciała. Powiadomiona 
o zbrodni miejscowa 


POLICYA ARESZTOWAŁA WITKOWSKIEGO, 


Przód kilku dniami wyszła z domu w Toma- 
szowie Mazowieckim celem kupienia kartofli na.) 
wsi 14 letnia Stanisława Wajszczakówna, W dro. 

' dze Na szosie do Luhochni przyłączył się do niej 
t 15-letni Józey Witkowski, zamieszkały w domu 
, sąsiadującym w Wajszczekówną, 

Dowiedziawszy się od niej, o pofładanin przez 


nią 


5200 MAREK NA KUPNO KARTOFTLI. 


wytłómaczył jej, iż kartofli nie kupi. gdyż w 

| dniu tym jes targ. na który udali się gospodu- 
rze į aby nie wracać próżno do domu — zapro- 
ponował udanie silẹ do lasu. aby uzbierać drzewa 
ma opał. 


Wajszczakówna weszła z nim do poblizkiego | waza Z 
zagajnika, gdzie Witkowski 


POW. 34 NA zapa, puszac za ons. | |ągng. laj żałoby po arole, 


| A Z. 0.) Wedle w:«domości nadchodzacych z Buisp 

i zniewoliwszy ję zażądał oddania mu pieniędzy, | agtu, czas trwania żałoby narodowej po zmarłym 
| gdy zaś Wajszczakówna stawiła mu opór | królu Karolu i związany z tem zako” urzedannia pie 
POCZĄŁ BIG JĄ KAMIENIEM PO GŁOWIE. nicznych zeromadzeń przedłużony ost: do dua 


aż do utraty przez nią przytomności Sądząc, iż R e a 
ofiera jest już nieżywą, zabrał jej pienigdre_ 2a- | 
wlókł ją do okopy. pozostałego z CTatów wojny, 


srianan m 


wym, Witkowski początkowo zapan się zerzu- 
cane mu zbrodui, lecz wzięty w krzyżowy ogień 
bytsń, przyznał się — wskazując miejsce ukry- 
cia zrabowanych pieniędzy. 


m 
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przekazując go z» dochodzeniem władzom sąda 
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Chrońmy nasze planty przed zagładą! 


Nie stawiać krzeseł w zwaitym szeregu! 


— O specyalne mie'sca dla 


dzieci. — Projekt utworzenia Straży honorowej plant. — Bulwary wolności. 


(S.) Związek przyjaciół drzewek wniósł do pre- 
zydyum miasta prośbę, by ze względu na drze- 
wa i roślinność plani, jak również z wielu in- 
nych powodów hygieny, swobody przechadzek, 
czystości powietrza, niezasmiecania i niezapy- 
łania ścieżek, mie zezwalano prywatnemu przed- 


giębi?rstwu na ustawianie krzeseł płatnych w j 
; hon)rowej plant, złożonej nawet z samej mto- 


nieprzerwanych szeregach, ale jeżzli to już ko- 


mieczne, tylko po 4 sztuki w odległości co 10 m. ` 


4 tylko na tych przestrzeniach, gdzie brak jest 
ławek. 1 

Licznie skupione zbiorowisko ludzi wraz z 
dzieómi, wózkami i psami wytwarza atmosferę. 
będącą zaprzeczenieni celu plantacyi i powodu- 
je szybkie zniszczenie roślinności. 


przeznaczone dwis ustronne dzielnic: plant, do- 
starczjno im piasku i ławek, jak to jest w in- 
nych miastach europejskich. by tam się bawiły 
swobodnie, e mamy i niańki by mogły z całą 
awobodą wykonywać funkcye, połączone z pie- 
lęgnowaniem dzieci. 

Trzecim postulatsm jest ustanowienie Straży 


dzieży, któraby dbała o to, iżby planty nie ule- 
gły takiemu zniszczeniu, jak się to stało z plan- 
tami dietlowskiemi, 

Również piekącą sprawą jest kwestya zasadze- 
nia drzewkami t, zw. Bulwarów Wolności, jako 
drugiego pierścienia plant. mającego okalać 
przedmieścia na wolnej przestrzeni polortecz- 


' Ponadto postanowiono się domagać, by dla ` nej. 


dzieci z wózkami, niańkami 


oraz zabawkami | 


Przybyszewski wybiera się w celach propagandy 


de Ameryki. 


(L) Całej Polsce znanę jest olbrzymia zasługa, ja: 
ką wymownem swem słowem i pismem poniósł Sta: 
niaław Przybyszewski dla stworzenia gimnazyum 
polskiego w Gdańsku. Niesłychanie energiczna, nież 
strudzona agitacya wielkiego pisarza, przyniosła już 
pożądane rezultaty; na cele tej przepięknej polskiej 
placówki zebrano już okoła 18 milionów mkp. głó: 
wnie w Małopolsce, Gimnazym otwarte zostanie Us 
roczyście w dniu ł maja b. r. a do niższych jego 
klas zapisało się już, jak wiadomo 130 uczni, w tem 
115 synów obywateli m. Gdańska. 

Obecnie, jak podaje „Berliner Tageblatt", za: 
mierza Przybyszewski odbyć podróż do Ameryki w 
selmoh propagandy polskości na terenie Gdańska, 
Cały dochód z tej agitacyjnej podróży ma być przes 
snaczony na stworzenie wielkiego „Domu polskie: 
go” w Gdańsku. 


a tę a 


Hoetzendorf przed sądem. 


i (sk) Zanim hisiorya wyda wyrok na słynnego 
felimarszałka Conrada v. Hoetzendorfa, tymczasem 
wydał nań wyrok sąd wiedeński. na szczęście — 
wyrok uwalriający, Ponoś pan marszałek w cięgu 
wielkiej wojny padł ofiarą nie swoich win, tak 
samo Stał» się i w tym wypadku: 

Niejaki ipan $gamua! Bronner, dyrektor banku, 
w rok t 1921 zajął jako podpajemca obszerne miesz: 
kanie feldriarszałka v. Hoetzendorfa jednak zapos 
mniał się zameldować na policyt, Pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej za obejście przepisów 
policyjnych, tłómaczył się, że zajmując mieszka: 
mia chwilowo. uważał za rzecz nie swoją, lecz głó: 
wnogo lokatora, dopełnienie meldunku. 

Prokurator nznał słuszność tego tłómaczenia i 
cofnął akargę przeciw Bronnerowi, natomiast wniósł 
ją przeciw feldroarszałkowi. Na ezczęście dla jego 
ekssakecellencyi okazało sią, żo sprawę należy uwa: 
żać za przedawnioną, skutkiem czego sędzia wydał 
wyrok nwalniający Conrada od winy I kary. 


Roane mardoją 2 gloda członków ameni. 


komitetów ratunkowych. 


(l) Katastrofa głodowa w Rosyi sowieckiej czyni 
coraz większe spustoszenia. W ostatnich czasach 
w rozmaitych miejscowościach rosyjskich rzuca się 
wygłodniała ludność na amerykanskich wożniców 
z ekspedycyi , ratunkowych i zabija ich w «arba: 
rzyński sposób, aby módz objąć w posiadanie i :ros: 
żywać konie zaprzężone do amerykańskich wozów, 
W ubiegłym tygodniu zamordowano w tym celu 
dwu Amerykanów w okolicach Ufy. 


Rekord górnictwa polskiego. 


(—) W Zagłębiu Bąbrowskiem i Krakowskiem, 
produkcya węgla — według urzędowych danych — 
wzrosła do 110 proo, w stosunku do produkcyi 2 
roku 1913, który pod względem wydajności w okre: 
złe przedwojonnym był rekordowy. Jost to fakt 
szczególnig znamienny. jeżeli go zestawimy z wyni: 
kami procukcyi górniczej obecnej w innych kras 
jach Europy. 

W żadnym z tych krejów prodnkoya węgla nie 
osiągnęła tej wysokości co u nas, W Belgii i Fran: 
cył, gdzia w ostatnim czasie nastąpił również pos 
myślny zwrot w wydajności produkcyi górniczej, 
wydajność ta wynosi zaiedvie 70 procent w stos 
gunku do wydajności przedwojennej. To samo 
mniejwiącej da się powiedzieć o Czechosłowacyi. 

Również z urzędowego Źródła donoszą, 20 pro: 
dukcya w salinach naszych doszła do 100 proc. pro- 
dukcyi przedwojennej, 


nn RJ 


m Az z 


Mowy powód do rozwofów we Francji. 


(.) Posłowie Tardieu i Alimond  przedłożysi w 
pariamencie paryskim nowy dodatek do ustawy 
rozwodowej}, który brzmi nastęnująco: „Każdy 
(zażda! którezo żona (iub mąż) przoz trzy latu e 
rzędu przebywa w zakładzie dla chorób nmysłowych 
może żądać rozwodu, jeżeli lekarz orlynujący, dys 
rektor zakladu, tudzież wyznaczony przez sąd Ize: 
czoznawca stwierdzą, zgodnie, że pacyent (wzytędnie 
pacyenika; jest nieuleczalny. 


Aresztowanie lwowskich włamywaczy, 


Lwów (Tel. wł.) Lwowski urząd śledczy bardzo 
energiczne czyni poszukiwania za włamywaczami 
do towarzystwa emigracyjnego „Chias' oraz do skła 
du jubilerskiego p. Raka. 

Jako podejrzanych o powyższe włamanie areszto: 
wano natychimiast Rozenkusza, Czarnieckiego 1 
Szweta. W toku dalszych dochodzeń okazało się, że 
mieli oni jeszcze jednego głównego wspólnika, nie: 
jakiego Szefera, który jedna. mimo pościgu polis 
tyi zdolał się natychmiast ulotnić ze Lwowa, tak 
iż nie można ge było schwytać. 

Dopiero obccnie w sobotę Szefer przybył na wic: 
ta do swej rodziny. Aresztowano go w mieszka: 
nia przy ulicy Karaickiej O. gdzie znaleziono w cza: 
sie rewizyi w pakiecie na oknie 400 tysięcy marek, 
które jak się nasiępnie okazało pochodziły z kra- 
dzieży w towarzystwie „Chas“, 

Niezawodnie całe to towarzystwo włamywaczy 
ma na sumieniu cały szereg większych włamań. 
jakich dckonano w ostatnich czasach we Lwowie. 


MLANEMEMTNN 


(— W ostatnich dniach aresztowała połicya 42- 
leiniego Moryca Klingbeila, agenta handlowego z 
Łodzi, który za pośrednictwem osób trzecich wy: 
mienia} po bankaoh krekowskioh fałszywe funty 
szterlingi, Pośrednikiem Kliugbeila - był niejaki 
A. Z. który przyszedł do jednego z kaniorów wy: 
miany w Sukiennicach chcąc wymienić tałszywe 
banknoty. Zapytany skąd wziął owe banknoty po» 
dał, że otrzymał je od mężczyzny stojącego koło 
kościoła Panny Maryi. Mężczyzną tym był Kling: 
beil, którego aresztowano. Tłómaczył się on, że ows 
funty kupił od nieznajomych mu osób w pociag 1. 

Dotychczas skonfiskowano w Krakowie 450 sztuk 
fałszywych funtów szterlingźw. Istnieją przypuśzs 
czenia, że w obiegu znaiduje się jednak jeszcze 
wielka liczba falsyfika!'ów, które poznać można po 
brzegach lekkonadsztrpanych, ale gładkich i nie- 
wyrażnych znakach wodnych, Śledztwo w tej spra- 
wie prowadz, nadkom. Giertler, 

— 0 00 — 


Stan pogody, 


Komunikat o 6tanie pogody wydany we wtorek 
18 zwietnia 1922 roku o godzinie 8 wieczór według 


| samych Państwowego Instytutu Meteorclogicznego 


-arne 
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w Warszawie. 

Stan atmosfery. Obszar wysckiego cłiónienia us 
trzymywał się nad zachodem Europy, natomiast niż 
jego na wschodzie. 

Pod urływem wiatrów południowych temperas 
tury w Polce osiągnęły wartość wyższą od normals 
nych (Warszawa 22, Białystok 21, Pińsk 20, Kras 
ków 21. Poznań 18). 

kraków 8 wieczór: Ciśnienie 1567, 
+163, maksimum --21'6, minimum 
sta nieba: pogodnie. 


temperatura 
FH Mi 


50, opad — 


i Prognoza na Środe: Zachmurzenie zmienne, spas 


dek temperatury, wiatry północne, na 
pogodnie, wiatry wschodnie. 


——A YJ 


wschodzie 


! 
| Z TEATRU IM. J. EŁOWACEIEGO. Dzięielsze 


| 


przedstawienie  Drabła i karczmarki“ zakupił w 
całości zwiazek koleiarzv rownież i piatkowa (21 
bm.) powtórzene tej barwnej komedvi nabyła NUZA. 
„Dvabeł i karczn:arka* dla szerszei publiczności 
powtórzona hedzie w przyszłvmm tygodniu We czwar 
„tek .„łlorsztyński* z p Sosnowskim. Zapowiadziana 
premiera atrakcvirej nowości Jerzego Katzeva pt. 
„Gaz“ obudziła w mieście niezwtkle żvwe zaintares 
sowanłe. ze wzgledu na swa agłeboka treść i nową 
forme użyta przez rozałosnego inż za granica autos 
ra, W Gazie” uirzvmv znów zrakomitego tragika 
p. Karola Adweniowicza w nowej kreacyj hamletve 
zującego snołecznika postaci tak cdmiennie przed: 
stawionei przez autora W scepach zbicrowvch wys 
stępuje całv meski zespół teatru. Promiera 22 hm. 
w sobotę. Próbv pod kierunkiem dvr. Trzcińskiego 
dobiegają końca. 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś wa 
środe 19 bm. jedna z naimelcdvinieiszvych oper 


| Verdiego „Traviata“, Cłówne partyo wykonają p. 


defimcewa w roli tvtułowei r Stepniowski w roli 
Alireda, Partye Germonta odśpiewa po raz pierwszy 
p. Mikołaj Jechnc.W natbliższvch dniach ukaża sie 
na repertuarze znakomita operetka Milloekera „Gas 
sparone' która wvstawiona zostanie z całym przes 
pvchsm po! kierownictwem Dr Lelewicza i Barańs 
skiego. 

Z TEATRU NOWOŚCI. Dziś wə środę .Szpera“ 
R. Stolza W dniach naibiższvch bieżacego tvgodnis 
dana bedzie francuska operetka .Nitouche". która 
na scenie teatru . Nowości“ zyska wspaniała wystaa 
wę 1 piorwszorzędna obsade Zaznaczyć należy. że 
„Nitouche“ grana jest obecnia w Wareczawio w te. 
atrze „Nowości* z wielkiem powodzeniem 

Z TEATRU „BAGATELA*, Dziś we środe głośna 
sztuka Krzywoszewskiego „Szał* zrana codziennie 
dzięki znakomitemu wvkoraniu pb. Wernicz w roli 
ałównei z niesłabnącem powodzeniem We czwaPe 
tek po raz 27 „Dr Stieglitz“ arcvwesoła komedya 
Friedmanna i Nerca „Wilkołak* komedva w %: 
akiach Angelo Cana dana bedzie w piatek. W |. 
konaniu tvi eztuki wystapi po raz pierwszy w 
Krakowie ieddna z naiwtbitniejszvch artvstek scen 
warszawskich p. Larvs Pawińska 

KONCERT H. JADLOWKERA słvnnego śpiewaka, 
kiórv odbedzie sie w obote 22 bm. zapowiada eglę 
świetuie, Wiekrza eześć biletów jest już rozsprzes 
dana, 

WIKTORYA KAWECKA. KONSTANTY KRU. 
GŁOWSKI I PROF, PIOTROWSKI świetn; artyści 
warszawscy wvsiapia u nas z jedvnvm koncertem 
we wiorek 25 bm, Koncert iak można łatwo przewi» 
dzieć ściągnie tłurav publiczności. 

MAŁGORZATA KOLBE ZE SWOIM KWARTE: 
TEM W KRAKOWIE Słvnna skrzvpaczka wystąpi 
ze swoim znak mitvm ensemblem w niedziele 23 
bm. w Starvm Teatrze. W proeramie: Verdi. Beathos 
ven, Czaikowki. Jest to — pe uztapieniu sławnego 
„niegdyś kobiecego kwartetu wiedeńskiego .„Soldate 
Roegr" naiswielniejszv., jedvnv dziś w Europie 
żeńsk koncertowy zespół kameralny. Reszta biletów 
w księgarni krzyżunowskiezo jeszcze do nabvcia. 

PORADY W SPRAWACH OŚWIATOWYCH. Kw 
ratorvum Okrezu Szkol. Krak. nodaie do wiadomo: 
ści interesowanvm, że organizowała dla samokształ 
sacych sie biuro r:radv które udziela wszelkich in. 
formai yi w zakresie zdobywania oświaty poza obres 
bem istnisiacci oraapizacyi szkcinej Po informas 
cvs zgłaszać sie należv pisemnie lub ustnie do Kus 
ratorvum Okr. Szk. Krak. w referacie Oswiaty Pos 


; zaszkolneł. 


WYCIECZKI ZE ŚLĄSKA DO KRĄKOWA. Tow. 
Obrony Kresów» Zach w Krakowie. Wielopole 4 
, zawiadamia Kodaków ze Śląska Górnego i Cie 
szyńtskiego. źe nadal przvimuje wycieczki. przyby» 
wające do Krasa Każdy przybywaiacy do Krgs 
kowa składa 1100 Mk polskich za które otrzymułe 
kwatere na Jsdniowv pobvt w Krakowie. przewodnis 
ków etc Wycieczki chcace zwiedzić Kraków poc 
winny naimniei 16 dni wczcóniei zawiadomić o tem 
Zarząd low. i czekać na odpowiedź. Kierownikiem 
jest prof. Jan Gruszecki. 


Kościół z 10.000 pudełek od zapałek. 


(Do ilustracyi tytułowej). 


(— Zdawałoby Się pozornie, że próżne pu- 
deika od zapałek nie są niateryałem, z któ- 
rego możnaby hyło iudowaś mniej lub wię- 
cej zgrabne modele, Jednakowoż niejcki 
Jan Petruel, kancelista kolejowy we Wied- 
niu, uwziął się, iż pokaże, że nawet z tak 
marnego materyalu możne coś zbudoy/ać. 

Od dłuższego czasu zbierał już po ulicach 
i w traiikach oraz na dworcu kolejowym 
próżne pudełka i w końca osiągasł paka- 
źną liczhą 10.00 gudelek Pudetka 
chodzily z 13 państw, a z 200 rozmaitych 


Z tych próżnych pudcłek zbudował Pe. 


| wad 3-motrowy gmach, którego Podstawę 
| stanowi twierdza, ustrojona w armaty, mad 


nią zaś wznosi się kościół z wieżycami. Na 
najwyższej z wież znajdują się poruszające 
się dzwonki. Całość gmachu, o obwodzie 
4 i pół metrów, sprawie wrażenie nadzwy- 


t czaj imponujące. 


liustracya nasza przedstawia całą tę bu- 
dowlę z pudełek od zapałek, — na prawo u 


te po- r góry widzimy wnętrze kościoła z ołtarzem 


i amborą, u dołu zaś 


portret jego tworcy, 
Jana Petruela - 


+ 
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Brylanty barona, złoddeje i... kobieta. 


WYPRAWA PO BRYLANTY DO WILLI BARONA. — 
RADY, ALE POMOGŁA JEJ KOBIETA, 


Niejaki Edward Kustra dowiodziawszy się, że w 
willi barona lieinzla w Łodzi w jednym z Salonów 
ukryte eą brylanty, dobrał sobie do pomocy znajo- 
mego Franciszka Wiatra i udał się 

NA WYPRAWĘ PO OWE BRYLANTY, 

Wieczorem, gdy się trochę ściemniło, poszukiwa: 
cze brylantów otworzyli wytrychem: furtkę, prowa- 
dzącę do parku Julianowskiego. gdzie się mieści pa- 
łac bar, Heinzla. Przez ogród dostali się na balkon 
wysokiego parteru i wyciąwszy otwory w drzwiaci: 
dostal się do jednego z pokojów gościnnych, 
Z tego pokoju przeszli się do jednego z salon>w. 
gerio wywiarcilii w drzwiach otwór, dzięki czemu 
udało im się zapomocą tkwiącego w zamku klucza. 
drzwi otworzyć. B 

Po wejściu do pokoju à 

ROZPOCZĘLI PLĄDROWANIE 


6 z szuflady w szafce tahra’ dwie większe kłamry , 


'kielkami a jak się 
Niezadawalniając 
piętrze, gdzie z le» 
wybrali sobie 9 pos 
biegli, pozostawia: 


4 dwie broszki wysadzam” 
złodziejom zdawało byb 
się tym, weszli: do pokc 
żących dywanów i cho 
Kroców 1 4 chodniki 4 » 4» 


I KARA ŚMIiGRCI. 


(U.) Od dłuższego czasu grasowała w powie- 
cie mieleckim szajka bandytów, która swymi na- 
padami nękała mieszkańców, Żyjących w cię- 
gloj trwodze o życią i mienie. Bandyci owi na- 
padali przeważ”ie na reemigran'ów z Ameryki, 
u któryca spodziewali się Znależć dolary lub bi- 
żuteryę. 

„_ W marcu br, napadło sześciu zamaskowanych 
mężczyzn na bezbronnego Jana Barszczaą w Pa- 
dwie Narodowej pow. mieleckiego, spodziewając 
sią obłowić suto dolarami. Bandyci schwy:all 
wszystkich domowników, Związałi powrOzami i 
ZAWLEKLI DO PIWNICY, 


eami zaś poczęli się dzielić oudzym dorobkiem, 
rebując garderobę damską i męzką, iudzież bi- 
Łuteryę wartości 250.000 marek. 

Po dokonaniu rabu:ku na osobie Barszcza, 
udało się policyi miejscowej wpaść do kryjówki 
bandytów i schwytać Jana Wieczerzaka, Józefa 
Jemrozego, Tworka Władysława į Stefana Ka- 
mudę. Dowódcy zorganizowanej bandy, Klelbi 
1 Kmach 

ZDOŁALI ZETEDZ, 


Śledzi jednak za nimi policyva i jest nadzieja. | 


Łe w kró.kim czasie dosłaną się w ręce sprawie- 
dliwości, 
Banda ta napadała na bezbronnych ludzi, w 


Banda opryszków z Mieleckiego. 


POSTRACH POWIATU MIELECKIEGO. —ZA DOLARAMI. 
BANŃÓYTÓW. — NAPAD NA RODZINĘ HANDLARZA SKÓR, — „VIRTUTI MILITA"I" 
UŁASKAWIONY W OSTATNIEJ CHWILI. 
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POLICYA NIE DAŁA SOBIE 


jąc na miejscu świder i wytrych, 

O powyższej kradzieży zawiadomiono poficyę, 

która wszczęła śledztwo jednak bezskutecznie. 
ZNÓW.. KOBIETAI 

I cała ta sprawa pozostałaby niewykrytą, gdyby 

į w grę nie weszła kobieta, 

Oto Kustra został schwytany 1 osadzony w aresz: 


cie za kradzież drzewa, Podozag gdy pozbawiony był 


wałności, kochanka jego Maryanna Prajs, znalasła 
sohię zastępcę, któremu opowiedziała o wyprawe 
kustry na brylanty, c 
(dy Kustra wrócił do swej kochanki i zastał obs 
cego niężczyznę, rozpoczął z nim kłótnię, a nastę: 
pnie bójkę. Wypędzony intruz 
CHCĄC SIĘ ZEMŚCIÓ, 
wyszedł na ulicę i z krzykiem: „złodziej i bandyta" 
począł gonić Kustrę, Ten ostatni uclakając wpadł 
w ręce policyanta. 
! przyciśpięty do muru Kustra przyznał się de us 
działu w wyprawie na brylanty do barona Heinzln. 
Niefortunnego poszukiwacza brylantów osadzono 
pod kluczem, zaś za wspólnikiem jego Wiatrem 
wszczęto poszukiwania. 


—-—-0 


SCHWYTANIE PIĘCIU 


zhrojona w rewolwery, boksery, a nawet rgozne 
granaty | w ciągu Ostatnich trzech tygodni do- 
KkOnała pięć Tabunków. Jedną z ofiar bandytów 
był handlarz skór z Borowej Schimschedmer, 
którego handyci związali wraz z rodzinę, 38m- 
knęli na sirychn, 
GÓRKE ZHAŃBILI, 

w końcu Oblali naflią wiązkę siana | podpalili 
pią domostwo. Sąsiedzi jednak przybiegił w 
sumą porę z pomocą i Cfiary uratował. 

Onegdaj postawiono przed sądem doraźnym 
w Tarnowie Wiszzerzaka, Jamroaego, Tworka 
i Hamudę, Rozprawa trwala trzy dni. Wiecze 
rzaka skazano 
NA KARK SMIERCI PRZEZ ROZSTRZELANIE, 
łecz na wniosek prezydenta sądu tarnowskiego 
został on przez Naczelnika Państwa uł1skawio. 
ny. Charakterystyczną rzeczą jest to, że w Q3ła. 
tniej chwili otrzymał Wieczerzak medal wale 
| czności „Virtuti Militari* za 6we zasługi wojsko- 
| we, 

Koledzy Wieczerzaka zagądzeni są na 

10 DO 20 LAT CIEŻKIEGO WIĘZIENIA, 

Postawieni przed sąd doraźny już w czasie do- 
chodzeń policyjnych do żarzuconych im rabun- 
ków przyznaj! się i oddali część zrabowanych 
rzeczy . 
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KRAJOZNAWCZĄ WYCIECZKĘ PAROWCEM Z 
KRAKOWA DO GDAŃSKA NAD POLSKIĘ MORZĘ 
urządza Sekoya  wvcieczkowa krek. , Opniska' 
naucz. także dla osób z DOŁA sfer naucz. w czasie 
od 3 do 22 lipca br kosztem około 50 tysięcy mkp. 
od osoby. Informacvi udziela i zgloszenia przyjmuje 
natpóźniej do 15 męża o. J.  Szkodziński Rynek 
Główny 29 I p. s 

ZE ZWIĄZKU STKZELECKIEGO. W niedziele 9 
bm. odbył se w DLabrowie koło Tarnowa w aali 
„Sokoł:' organizacyine zebranie Związku Strzeiece 
kiogo Po referacie kapit. Tad  Wuissa  zastepcy 
Komendanta Okr. Tarnowskiego Zw, Strzel. uchwa: 
lono zawiazać Gddział Zwiazku w Dąbrowie i wy: 
brano do zarządu: prezesem Kiełczewskieko, 
wicapr. Fr. Koziarę sekret. K Grocha akarbnikieni 
St. Mendoche i ref kuli. cśw. R. Gabryela. Do wy: 
działu weszii np St Szvura Wł. Tryba. Kaz. Kwie, 
ciński. A. Carduła, J. Sturzyk ll. Manol į P Kozacz: 
ka. hrzewodniczył p. Wł. ryba. Komendantem Od: 


działu zosiał rozkazem hotacndv Okr. Krak Zw, ' 


pizel. Iaianowany por. w Też. prof, Tadeusz 
niak. 
(—) „ŻONA MI SIĘ PUŚCIŁA..* 


Les 


zanucił sobie 


wedle znanej piosenki StanisłŁw Kórman inwalida | 


zam, przy ul. Eadziwiliowskiej 7 i pobił swą poło: 
wićę przy tem tak dotkhwie w Słową. że opatrzyć 
ją musiało Pogótowie ratunkowe. 

(—) KAŻDY KIJ MA DWA KOŃCE a krowa 
chociaż Oudaje swe mięso rzćźnikowi, aby je mógł 
sprzedawać potem po cenach wygórowanych kon: 
sumóntemi Czasem jednak też się buntuje i.. gryzic. 
Sprawdził to ma. sobie rzeźnik z Nowej Wsi Jozef 
Kieinmenn, Ktorego krówa tak dotkliwie pokąsała 


w dłoń lewej roki. 4 musiało £o obatrywać Pogo: 
tov je ratunkowe 


(—) SCEWIYTANIE ZŁODZIEJA ZE SZCZAKO. 
WEJ. W poniedziaick Wielkanocny aresztowała tu- 


pzez Rower | 


tejsza policya niejakiego Salomona Zagórskiego lat 
21. rodem z Jaworznia, który okradłszy w Szczako» 
, wej Bonjamina Brennera z Mmżuteryi, bielizny i 
| garderoby wartości około I miliona marek — Voieki 
| do Krakowa, Tu jednak „lcdziejowi powinęła się 
noga i dostzl się w ręce policy: 


| Z NIŻNIOWA. 


| (s) PORYWCZY MILIONER. Oleksa  Potrońko 
zem. w Niżniowie pow. Tłumacz, lat 18 liczący, 
syn gospodarza wiejskiego a więc pruwdoóopodobnie 
wojenny milioner, stanowczo nie chciał się zgodzić 
na to, że polowy dworski Józeęi Gełbuiowicz nie 
chciał przepuścić go z furą przez dworskie grunia. 
W czasie lapidarnej wymiany słów, jaka się wsku: 
tego między obydwoma wywiązała, chwycił się pos 
rywczy Oleś niezawodnego w takim wypadku środ 
ka celem usunięcia nieprzawidziamej przeszkody i 
uderzył Gełbutow cza trzymanym w ręku orczykiem 
dwa razy z całej siły w głowę, raniąć go ciężko. 
Zalanego krwią zabrano do dworu, krawkiago zaś 
młodzieńca oddala policya do endu w Tłuma-zn. 


KRONIKA STANISŁAWOWSKA. 


i 

| 

s 

| (8) MIŁY SYNALEK. Stanisław Labuda funkcyó» 
naryuz magistratu w Stanisławowie zam, przy ul, 
Sianisławowskiej 25 w Knihin niesmióście, doniósł 
poleyi że dbla 10 bm. syn jego Jan, korzystająć 

| z chwilowej nicobecności ojca skradł z nieżamknie; 
tego knfra garderohę i biźutsryę laćznoj wariaci 

około 120.000 rnarck, jeczem zbiegł Zbiegł» ticzy 
lat 22, jest Ervdniego wzrósłu, Prunet 0 uwisrzy 6: 

walnej, oczy piwne, twarz opryszczena, mą” w 
macicjówkę, kurtkę hrązowa przerobiona z plasz: 

cza amerykańskiego, spodnie tabuczkowe j czarne 


83-letnie bliżniaczki. 
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(—) W północnej Ameryce w stania Tetas żyją 


najstarsze bliżniaczki na świecie liczące liczące 
obecnie 83 lat, Są to pame Peaka i Billings. 
Rycina powyższa przedstawia  właśnie- chwilę, 


gdy obie staruszki przyjmują w dniu swych urodzia 
życzenia swoich najmodszych prawnuczek. 


sznurowane buciki. Za zbiogłym wdrożono natych« 
miast energiczne poszukiwania, 

(g) KTO RANO WSTAJE.. O rzetelnej prawdzie 
tego starego przysłowia przekonał się jeden Z wys 
wiadowców policyjnych Eksp. śledczej w Stanisłas 
wowie, który jdąc wczesnym rankiem przez Rynck, 
zauważył idącego przod sobą nieznajomego mężczys 
znę Fakt ten dla zwykłego śmiertelnika nie przeds 
stawiałby zapewne żadnej wartości; wywiadowca 
policyjny obdarzony jednak przez Boga sp.cyalnym 
węchem śledczym powział pewne podejrzenie co do 
osoby nieznajomego i począł iść krok w krok za 
nim. Gdy nicznajomy wszedł do jednego z mieszkań 
znajdujących się w Rynku, wywiadowca udał się 
za nim ? nie namvślajac sie wiele nrzeprowadził 
przy nim rewizyę osohistą, która dała nadspodzias 
wany wynik, znalazł bowiem 2 pilnik; i 2 wytrys 
chy, co usuwało wszelkie podejrzanie co do „zawo: 
du^“ osobnika, Po sprowadzeniu go na inspekcyę 
policyjną, dowiedziano się, że jest to Mikołaj Łuc 
ciów nochodzacv z Knihirira:kolonił. bez żadnego 
zajęcia i stałego miejsca zamieszkania. W czasie 
dalszei indasacvi wvmienionv przyznał sie do kilku 
kradzicżv, wobec czego oddany został do aresziów 
tądowych. 

(£) SCHWYTANIE WŁAMYWACZY STANIBŁA. 
WOWSKICH. Wywiadowcy policyjni obracający 
się ciągle w światku złodziejskim dowledzieli się 
że niejaki Antoni Światy w towarzystwiao Karola 
Bordy dopuścili się w Stanisławowie licznych Kras 
dzieży mieszkaniowych, wobec czego poczęli nie 
zmórdówanie iropif za wymienionymi. Wreszcie 
dnie 26 marca ndalo ale wyw. Ostrowskiemu Tae 
deuszowi przytrzymać Antoniego Światego į spros 
wadzić Ba ins-rkcvę polcyjną, gdzie przy rewizył 
osobistej znaleziono przy nim lampkę elektryczną, 
a pod skarpetką prawej nar: vwtrtch. Antoni Świa 
ty lat 22, zam. w Tyśmienicy, z zawadu pomocnik 
KGurarski, UHumaczył się, że znaleziony przy ulm 
wytrych służy mu do otwierania jego pomieszkae 
nia w Tyśmienicy. Cłakawi wywiadowcy chcąc 
zbadać co znajdnie sie w tym mieszkaniu. przepro: 
wadzili tamże rowlzye kłóra dała obfity wynik w 
odkryciu całego magazyn: skradzionych rzeszy jak 
bielizny. skóry, przyborów toaletowych, biżuteryk 
itp. Pytany co. do posiadania tyeh rzeczy Światy 
twierdził, ża pomadł ta w drodze kunna; naiwnym 
tym twierdzenin nie "ano jednak wiary a za: 
sypał go w zupełno=" znalnziony w czasie rewizyj 
w łożku ukryty piaszcz płócienny. nochodzący r 
kradzieży na „szkode Samsena Kiqra  wlaściciała 
apteki w Knihininieskojanii, który natychmiast roz: 
poznał ien płasżc» jako swoją własność. Światego 
ozadzono natychmiast w aresztach nolicyjn"ch a 
dalsze dochodzenia ustaliły. że do spółki z Knrolem 
Rordą jest on sprawe kilkunnstn kradzieży po: 
pełnionych w ostatnich fyeodniach w Stanisława: 
wie. Mimo tak wyraźnych dowodów, Światy do wi- 
ny przyznac się nic chciał składniąc całą wine a 
Berdo, co mi było 'am łatwiej na rękę, ża ptaszek 
ten mimo rnetuiczrych notznkówań, cieszy .lę da 
tąd wolnością. Że jednak szezęśliwa gwiazda ka: 
żdazó stódzieja Do psrenym czasie zhledn, musi. 
powinąła się I Światemu Jaza i czujnym daznrcom 
aresztów pofavjnyeh udało się przychwye dws 
karteczki pisant rzez Świainęu do swego zaenaga 
t+warzysza 2 Doleceuiaru, by na wypadak «arosztowa 
nia, wzial no palicyi sato bė a ERA 
już później pomoże”. Kark niasiciy pjo daszłę 
ue rąk adftrsaca a stały wię natemiius! tak wyras 
źnym dówodemt winy a stropy Świstona +0 ber naie 
iżeiszych wyrzutów sumienia cddiano zn do aresztu 
sądi karnego w Stanisławowie wraz z całyn ma: 
gazynem zakwestyonowamych rzeczy. 
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A. FOEBLDESY A TA — CRUX FIDELIS“ 
K. Gmbusinskiego. 


Wiolonczolsts wesierski którv wczoraj wystapil 
w sali Starego Teatrn sest bezsprzecznie iednvm 
z naiwybitnieizzych wirtuozów. na swym  DrzeDys 
mym ŚStraditariusie którego zażywa z brecvzva 
i niedościgniona swoboda Już we wstepnvch nus 
merach programu, przedsiawił sie jako technik 
pierwszorzędnyv. wywołujac podziw u wwnelniającoej 
salę ptbliczności. roznorząda bowiem loine technis 
ka pełna beztroskiei swobody oraz wszelkiem! jej 
arkanam: z iście żonwlerska zrecznościa, Obok te» 
go posiada Foeldesv przepiękny. szerek; 
były smaykiem o cenajraniei Filometrowei dlugości. 
T tvmi warunkami z ta nonszałar.cva AaTLvStvczna. 
wykonał trześlicznie | Vreludvum" Rachmaninowa, 
„5eronadę* oraz piepiaca się perliście .Przaśniczse““ 
Poppera a nadio śpiewne „Cantabile" Cesara Gui. 
Świetnie zazranemi „Melłodvami cvgańskiemi' Sas 
rassatego we wiasnei transkryncvi wzbudził dawno | 
oiawidziany tu entuzvazn: i mał nad program wiele 
między innemi „Nekturn* Choninu oraz „Andante 
Bacha. Akompani iowal prot Lipski, w spaniale, 

„Crux fidelis” pieknv hymn K. Garbus nskiego ra 
sola. chór mieszany i orkiesire wvkananv onegdai } 
przez Tow. oratorvins ped kLaiutę dvr. Wałewskie. 
go podobał Sie ceólnie. dzieki ponrawności wVko 
nania zarówno przez chór. iak niemniej solistów. 
z ktorych grona na czoło wvsunela sie n Jakubowa 
ska Stanislaw Bursa, 


Ważne dla P. P. Mebiarzy! 
60 sypialni 


lasnych, BR M0 polerowanych | 


| 


rozsprzedam hurtowo i detalicznie. 
Cena bezkonkurencyjna, proszę sprawdzić, 
Warszawa, PI. Trzecn Krzyży 13 róg Zórawiej 


Mag zyn mcbii. 


CRACOVIA— TOREKVES 3:1 (2:0), 2 

W ubiegłe dwa di świąt Wielkanocnych miał 
sposobność oglądać aor.owv Krakóa 
ską drużynę Tórikves z Budapesztu. 

Niedzielne spotkanie zgotowało niespodziankę: 
doikliwą porażkę (Cracovii w staounku 3 : 1 
(2:0). Cały przebieg gry wskazywał na kezwzglę 
dną przewagę TOreskveG u. Cracovia była prze 
ważnie w defensywie. Sędziował bardzo dobrze 
p. Obrubanski. Mecz ponie ziażkowy przyniósł 
Węgrom przegraną i to prawie, że nie zasłużoną. 
Grą bowiem forekves góruje nad i kj w 
mspełności. 

Do pauzy lekka przewaga Cracovii; 12 mi 
nucie wykopawszy obrońcy piłkę z pod ży strze 
la Kogut pierwszego gnala. zaś w 30 minucie Ka- 
tuża pakuje w siatkę drugiego i os'atniego goa- 
ła dła biaioczorwonych, Wysiłki Węgrów celem 
wyrówna-ia rozbijają się a dobrą obronę Craco- 
vii. Po pauzie zmienia się o tyle gra, iż biało- 
czerwoni zamurują swą bramkę, a ewentualne 
strzały jużto grzęzną w rękeca idyo go w do- 
brej fonmie Palika, jużto z powodu przenoszenia 
padają za bramką. Gra obustronnie osina. U go- 
ści podkreślić należy wapaniałą komhr acyę i 
sart do pilki. 

Sędziował zupełnie nieumiejętnie p. Sejdner, 
któremu w dużej miorze przypisać należy wynik 
korzystny dla: Cracovii. 

WISŁA—MAKKABI 2:1 (2:0). 


W niedzielę na boisku Makkahi odbyl się mecz 
przyjacielski pomiędzy Wisłą a Makkabią, Za- 
wody siaty na rizkim pozioniie sportowym, i wy- 
kazały u Wisły kolosak y brak zerama. 
szrza na.pruwej smonie ataku, Podkreślić należy 
hrak dyscypliny niektórych u drużyny Wisły, 
któwzy głośno wypowiadają swe niezadowolenie 
 zuządzeń sędziego, Wj ik meczu nie odpo- 
wiadał rzeczywisteanu siosurnkow1 sił. co przy- 
pisać tylko należy bagatelizowaniu Makkabi 


© |rzez, Wisłę. Przez ay przeciąg Bry zaznacza się 


prz waga czerwonycna. Do pauzy 4:0. Po pauzie 
gra mało zajmująca przenosi się z.jelnej poiowy 
na drugą zełeżnie od strzałów obrony. Makkabi 
uzyskuje z karnego za rękę Śliwy jedyną brun- 
ke. Walkie starucia o lepszy stosunek nozbi- 
Jtję Jużto o wyśmienitą obronę Wisły Cepurski- 


mr w 


LIECZORNI KURS KROJU 


ton wvdos , 
` niewieścich postażyly wzory z przeróżnych mu- 


| i zapomina się zupełnie 


węgiar- | 


| 
i 
i 
| 
| czasu do czasu urządzają wypady pod bramkę 
1 


zwła- | 


Í mił match 


l rona), Sucharzewski (Warszawianka.), 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


„JOZEFIN 


Nam sr 107 


dla Pań zatrudnionych w biurach i pra- 


cowniach rozcocznie się 


dnia 20 kwietnia b. r. 


66 W SZKOLE KROJU i SZYCIA 


Kraków, ul. Długa L. i 


-Oryginalna wystawa mód w Londynie. 


Przedhistoryczne mody kobiece. 


Jak ubierała się dama z przed 


200.000 lat. — Moda z iat 40.000 przed Chrystusem a dzisie sza. 


(1) W tych dniach odbyło sie w jednym z wiel- 


| kich książęcych pałaców w Londynie wspaniałe 


| przedstawienie na cele doroczynne; jednym z 


į najciokawszych punktów programu całej uro- 
i czystości była wizya adi wej. da mód ko. 


: Yecych Od czasów przedh 


storycznych. 
stworzenia ronmaitych sensacyjnych modii szat 
zeów i archiwów, kopie starych obnezów, zdo- 
biących sławne galerye światowe. 


| Wystawa powyższa stała się niezwykłem o- 


* pjawieniam dla wszystkich pań. które ku swe- 


| mu niesłychanemu zdumieniu prickonaly się, że 
: toalety z lat 46.009 przed Chrystusem tak mało ; 


1 


, różniły się od wstółczetnych. iż natrząc na nie 
jaa się rzeczy bardzo sobie blizki: 
o olbrzymim okresie 
czasu, dzieiącym nas od owej epoki. 
' Pierwszy z przedstawionych publiczności .,ko- 
styumów* wyobrażał damę *%ióra żyła na tym 
; padole mniej więcej przzgł 200.000 lat; na wiek 
| ten wskazuje przynajmniej znaleziony w jakimś 


| zakstku hiszpańskim oryginalny rysunek, który | 


posiużył za wzór do modelu. Dama ta nosiła 
staniczsk z dłnzind rękawami. z ciemno czer- 
wonej materyi i spódniczk, mocno faldowaną; 
BLU | SEK ASK Iza Wi. 


! Kaczor, jużow o dobrego bramkarza Makkshi. 
Sędziował p. Brand. 

ZAWODY O MISTRZOWSTWO KLASY B, 
Cracovia II — Wisła II 5:3 (3:2). 
Buarta—Podgórze 1:t. 

„Biękitni”_ Jutrzenka MIL 2:1, match przyja. 
cie.ski; stosunek cuynerh 10:3 na korzyść Błę- 
| kitnych świadczy o przewadze tychże nad Ju- 
' trrenką. Sędzia p. Bachner. 
| Z JASŁA, Wawel--Czarni 2:0 (1:0: Mimo wy- 
słąpienia z 3 graczami z rezerwy Wawel zwy- 
cięża przewyższając Czarnych techriką. 

Z POZNANIA, W obieg: «krężnym „Kuryera 


Poznanskiego” zwycięże kiwi. Raran. (dawny 
| Pogoni) 
16 kwietnia, Verein fuer Leibssuebungen 


| (Gdańsk)—-Wart. 3:2 (2:1). 
Pogoń (Katorvice'--l'nia (Poznań, 8:5 (1:0). 
ZE LWOWA. Czayri--Jutrzenka (Kraków) 16 
kwiełnia: 2:1 (2:0). 
W pierwszej połowie gra otwarta, Czarni od 


Jutr.enki. Piirwszego goala uzyskują z karne- 


go. Po pauzie Silna przewaga Jutrzenki, której 


Dla | 


i znajorne , 


I 


j 
| 
| 
| 
| 
| 
l: 
| 
| 


l 


! 
| 


buciki miała zrobione 2 białej skóry Niewiasta 
z rku 40.088 przed Chrystusem nosila suknię 
w czarno-żółte pasy z plisowarymi bokami. 


; skórzaną pelerynę i wysokie czarne ubranie plo- 


wy z ozdobą. w. rodza ju rajskiego ptaka. 

W 20.009 lał późn'ej nknzuje się kobieta jesz- 
cze kardziej zbliżuna do mody nowożytnej, Su- 
knia jej bvia robione z tuakuscwo ruebieskiej 
welny, rękawy de Jokela przybrane futrem ba- 
rankowem na sławie pe" Gaży tek ze skórki 
jaenięcej tak bogato fMrzystrojony piórami, jak 
gdyby wracała włęś 6 wprcst teraz od mod- 
niarki poayskiej. 

J'szcze smieisz 
Mie: była zda się 
(strój jej skopiow 
brazu z British N 


u'od dz'siejszych ke- 
mieszkanką Krety, 
nię wedle znanego o- 
7 mg nesiła ona bowiem 
żadnego stanika, t sroka spódnicę z licz- 
nami faioanenii: wind ła ona w ten sposób 
a jeden krok naprzód nawet modę airt itak 
już mało kompletną... 

Wszystkie dalsze pokazy mcd przedhistory- 
cznych wzbudziły swoir. newoc sesnością jęk naj. 
większą sensacyę wśród wytwornych dam z ary- 


| stokracyl Ionńyńskiej. 


wiem stoł czna góruje nad Łodzianinami i prze- 


| waga fizyczne i techniczna, 


= kk 


n="maprazpzak  - 


« Izby handlowej i przemysiowej 


jednak nie wyzyskuje z braku dobrych strzel. : 


ców. Sędzia dr Kaufmaa. i 

17 kwietnia: 2-0 (1:0), W poniedziałek gra Ju- 
trzenka osłubiona brakiem Klotza. kontuzyowa- 
nego w niodzielę. Gra obustronnie ostra. Sedzia 
p kpt. Sterbo, 

16 kwietnia: Czarni If—-Czarni raz. 4:0. 

17 kwietnia: Czarni I1.—Orlęta 2:0 (0:0). 

Z BIELSKA: Urzędzomy przez B. B. S. V. dwu- 
dniowy turniej o srebrny puhar zskońozvł się 
zwycięstwem Herthy (Opawa), Ww turnieju 
w ięły udział nestepujące kluby: Hakoah, Bia. 
ła. Lipnik i B. B. S. V. z Bielska oraz Hertha 
z Opawy. 

16 kwietnia: Hakoah—Biała.Lipnik 1:2. B. B. 
S. V.—Hertha 0:3: 

17 kwietnia: Hertha —Biała-Lipnik 5:1. B. B. 
S. V.—Hakoah 2:1 


z PRZEMYŚLA: Polonis. (Przy Resovia | R Ruch gleldowy. 
arsza 


Rzeszów) 8:0 (5:0). 

Z WARSZAWY: Warszawa -Łódź 7:1 (4:1). 
Clou świąt wiełkanocnych w Warszawie stano- | 
międzyminatowy Warszawa--Łódź. 

Drużyny wystąpiły w następujących składach: 
Warszawa: Loth II (Polonia), Czajkowski (Ko- 
Miziński 
| (w. K. S.), Loch I (Polonia), Bulanow I (Korona), 
Hermans, Grabowski, Hamburger (Polbnia), 
Szenajch (W.), Kriegr (A. Z. S.). 

Lódź: Thiel, Wildner (L. T. G. S.), Kahl, Hauke 
(Ł K. S), Gosiewski (L. T. G S.). Gabriel, Ko- 
walezyk, Cyl, Śledź, Kubik (Ł. K. S.). 

Zwycięstwo Warszawy zatużone, drużyna bo- 


; 


Polonia —Korona 4:1 (1:0). 
Warszawianka II— Makkabi I. 
W. K. S—AZS. 1:1 «al 
(U.) Zawody w piłkę nożną w Tarnowie, Une- 
gda: odbyly się w Tarnowie zawody piłki noż- 
nej między tarmowskim Klubem Sportowym 
„Tamovią* a krakowską. .Pogonią" na boisku 
gier przy dworcu koiejowym. Match był jedną 
wielką wygraną Tarnovii, która do pauzy Zdo- 
była już 4 punkty na jeden, Tarnovia przedsia- 
wia się jako klub dobrze zgraną. kombinacyz 
Terzeprowadza sw"hko i zręcznie -—- w czem ca- 
lują pp. Kowalski Hip. (cent. pomoc), Skwirut 
(lewy łącznik), Galas (cent, napad). Agresyw- 
ność przeciwnika cdpierał ze skutkiem Ziemian 
(obrtra). Sędziował p. Gryl, znany sportsman 
tarn. Ostateczny wynik 9:2 na korzyść Jarnoyl, 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


FORMULARZE SPRAWOZDAŃ 0 STANIĘ 
ZATRUDNIENIA W PRZEMYŚLE. W biurze 
w Arssowie są 
do nabycia formularze sprawozdań o stanie za- 
trudnienia w przemyśle, W myśl rozporządzenia 
Rady ministrów z dnia 6 lutego b. r. („Monitor 
Polski" Nr. 64), obowiązeno są zakłady przeniy- 
słowe przesyłać formularze te co miesiąc, po 
wypelnieniu, do Główiego urzędu statystyczne- 
go w Warszawie, Aleje Jerozolimskie 32, 

„WIADOMOŚCI GOSPODARCZE IZBY HANDLO- 
WEJ I PRZEM WE LWCWIW. Lwowska Izba han 
dlowa i przemysłowa rozpoczęła wydawać pod poz 
wyższytn tytułem czasopismo. które ukazywać sie 
będzie w odstępach dwutygodniowych. W pierw, 
szym zeszycie z 10 bm. prócz sprawozdania z po- 
siedzenia plenarnegr lzby zamieszczone są cenni: 
ki ustalcne przez komisye cennikowe Izby dla drze: 
wa, płodów i produktów rolniczych, bydła. trzody 


O:u. 


chlewnej i produktów zwierzęcych oraz materyas 
łów ceramicznych 

wa (PAT) Giełda warszawska. Walutv. 
Dolary Stanów Ziedroczonvcr trans 3850 3875 


' sprzedaż 3680 kuvno 5840 Franki francuskie trans. 


357 ;, pół, Marki niemieckie trans. 1570 spredaż 1350 
| kupno 1310, Czeki Gdańsk trans. 1335 1325 sprzedaż 
"1340 kunno 1300 Belgia trans. 327 33] i pół Berlin 
trans, 1300 1350 1320 sprzedaż 1340 kovmo 1300. Lons 
dyn trans 17100 1,200 17135 sprzedaż 11235 kupno 
140855 Nowv Jork trens. 3830 3660 sprzedaż 3380 ku 
pno 3320 Paryż urans, 306 462 550 sprzedaż 361 kuvna 
357 Praga trans 7775. Wedeń trans, 51  sprzede 


„550 kupno 50.50 


Zurych (PAT' Zarkniecie giełdv Berlin 175 Hos 
landyva 195 Nowv Jork 5H j ondyn 2271 Paryz 4:80 
Medyolan 2519 Bruksela 4890  Kavunhaan 10330. 
Sztokhoim 194 Chrvstvenin 400 Madryt 7530 Prasa 
1035 Budaneszt OG? Zagrzeb 165 Warszawa 0'i4 
Koronn aushi, stemplow 00: 
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Przełożyła z francuskiego 
Marya z Dzieduszyckich Komorowska, 
—rs- 
W chwlii, gdy konie nasze ruszały w powTro- 
wę drogę, ku miastu. ujrzałam przech 1dza- 


Guv de Chantepieure. 
| 
jące się po brzegu jeziora młode masżeństwo z 
hotelu. I mtyśli moje oofnęły Się ku innej, wyi- 


Slub w p 


rej marzyłam; a głos — co mi nawet jego echa | 
słuchac dzisiaj nie wobo — Opowiedział mi © : 
Bruges. i j 

Pogoda nastała. słońce. zabarwiające przej t 
rysie powietrze różowawymi tonami, świeciło ; 
pięknie i jasno. 

Napomknęłam: 

— Mozebyśmy jesze zostali tutaj, 
mie, wobec tego, że stota minęła? 

Lecz Kerjęau odpowiedzial: 

— Zapewniam cię, że dość już długo trwa na- | 
sra podróż poślubna, jak na lo, jakiego rodzaju , 
był nasz ślub... Nie wspomirając już nawet o 
tem. że deszcz zacznie noże jutro padać na no- 
wo, a także, że mnie różne bardzo ważne facho- | 
we wy ozekiją w Paryżu. 

Sy Fo wo di zupełną ma słuszność. | 
Ostory dni! tak! to zupełnie dostatecz: ie długo 
na mkẹ podróż, jak nasza... Nie lubię Bruges! | 
Ach, Fabrycyuszu, czemużeś mnióć tak doń roz 
entuzyazmował w swoim czasie p | 

Pociąg umyka wśród ciemności nocnych... u- ! 
myka wzdłuż czammyca i opustoszałych łanów. : 

Widzę w Wilhelmie cechę. przypomintjącę. 
własne moje usposobienie: on, zarówno jak ja. 
tałuje szybko odruchów złego $wego humoru... | 

Od chwili, kiedyśmy się znaleźli we dwójkę 
tylko, w cieplym przedziale wagonu, do którego | 
uprzejmy konduktor nie wpuszcza innych po- 
dróżnych, odnajduję Stargo swego druha... Í 

— Popatrz, malutka Aimy. czy nie uważasz, 
że ta chusteczka jest ładna... Podoba mi się.. i 
powiedz, czy ona z tak zwanej flandryjskiej jest 
kor nki? Możeby ci się ten drohiazg mógł przy- 
dać? 

—Miclam przed sobą dawnę jego poczciwe obll- 


Wilhel- 


Wyjaśnienia i porady 
w sprawach Ogłoszeń su- 
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracy! Kraków, Duna- 
jewskiego 7. Telefoa 2502. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


cze... oblicze z czasów, kiedy go jeszcze nie na- 
zywałam Wilhelmem! i 

Żagnai mi Brugesl... i to żegnaj bez telus, Że- 
gnam cię raz na zawsze! 

Cigkawa bym wiedzieć, czy owa taka, szczę- 
śliwA i głupiutka para, długo jeszcze po:ostanie 
w Bruges? 

Cztery dni, to nie dosyć na taką podróż po- 
śluhną, jak ich... 


Żegnaj Bruge8.., . 


TV. 
Paryż, 31 grudnia. 

W jasnym, bretońskim pokoju co zanim się 
stął moim, należał do innej pani Kerjeau, leży 
na szarym. ciężkim stole, którego używam jako 
hiurka, przypadkiem tam rzucony zeszyt. przy- 
wieziony tutaj przezemnie z Bruges. Otworzy- 
łam go.. jakże w nim jeszcze wiele czystych 
ćwiartek!... 

Przyszło mi na myśl. że zabawnem być może 
pisać coś, czego nikt nigdy czytać nie będzie... 
a ponieważ nie jestem śpiąca, ponieważ powieść, 
jaką zac:ę!am, mnie nudzi, więc zasiadłam przy 
stole. przed zeszytem nienaruszanym od powro- 
tu z Bruges... 

Od czasu powrotu z Bruges! To znaczy od 
dwvóch tygodni.. Dziś koniec roku... 

Dawna, odwieczna legenda twierdzi, że w chwi 
li. gdy wydzwania w sylwestrową noc północ, 
obracają głowę oba lwy, od których pochodzi 
nazwa wielkiego mostu, co na nim z błękitnego 


: wykute kamienia stoją, bo chcą się przekonać, 


jakie zaszły zmia”y w mieście. 

Nie chcę naśladować lwów z Bruges... Mojo 
sylwestrowe wspomnienia padłyby na zbyt wie- 
le ruin. gdyby się skievowały ku ostatnim dwn 
nastu miesiącom. jakie ubiegły. Lepiej mi popa- 
trzeć jedynie na dwa oslatnie tygodnie grudnia, 
które gStarowią równocześnia i dwa pierwsze no- 
wej epoki mojego życia. 

Tak isrotnie, powróciłim dw Paryża przed 
piętnastu dniami 1 stary, kochany dom przy ul. 
Boursault Stanowi od tej chwili stałą moją sle 
dzibę... Siedziba ta osłtnia mnie przed śniegiem. 
co pada i światem, w którym panujo niepokoją- 
cy zglsik, a zapewnia mi serdeczny. ; siłrą opie- 
kę Wilhelma Kerjeau, męża mego i brata zara 
zem... Jestem spokojna, ufna, prawie że szezę- 


— p wraz 


Czuję wybornie, 


mianowicie, 
przecenny minisier spraw wewnętrznych, kieru 
je mną uprzejmie 1 kształci moją nieświadomoŚć. 
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Siwa.. Tak, zdaje mi się o tyle szczęśliwa. o ile 
może nią być kobieta, kóra się wyrzekła tego, 
co ludzie zazwyczaj szczęściem sazywają. 1 ban 


wi mnie przedewszystkiem rola pani domum 
ze braw mi deświadczenia w. 
tym kierunku, alc już į w Pocupliere cnętnie stę 
zajmowałam gospodarczymi szczegółami, tymó 
co są estetyczne. zresztą Anak, 


Trudno w to uwierzyć, ale u nas dzieje się wręcz 


przeciwnie, niż to zazwyczaj bywa w padehnych 


wypadkach. gdyż Anaik cieszy =ie szczorze moją 
opoenością. Ona pieści mniec, <wogad mi. za- 
chwyca się mojemi zdolnożciumi do gospodar- 
stwa i nie przestaje mnie nazywać słodziuchną 
swoję dziewczynką. swejem jazniątkiem i Swo- 
im najdroższym, przez Boga zesłarym karbom, 
mówiąc mi w odpowiednich ku temu chwilach: 
„Jaśnie Pani“, z calem nakgacan mi się uUszans- 
waniem. 

Ta dawna sluzba z prowinevi umie, — a jes 
to jej tajemnica, — okazywać się równocześnie 
rodzi nie serdeczną i pełną przepisanej unibo- 
ności! Anajk chwali się tem ozęsto. że ona to 
właśnie pierwsza poradziła wtawicy ego domu, 
aby mnie „u Siebie zatrzymał”, bo grzechem dy 
było opuścić takiego „aniolka“, jak ja.. i goto- 
wa nawet całkowicie abdykować ze swojej wła- 
dzy gospodyni starego kawalera na moją Ko- 
rzyść. 

Żabcia powitała mnie również z calą życzlii- 
wościg i chocizz mi nie pozwala zbliżać się do 
«wego para Kiedy dla śmiechu i dla daprowe- 
dzenia jej do wściekłości, biorę Wilaelna ża 
rękę, lub siadam obuk niego na poręczy jego fo 
telu naprzykłady psina szczeka szapalczywia f 


i zdawałoby się. że się lada chwilą na mnie rzuci 


Ale kiwa; szczekając równecześnie, wesHo ngon- 
kiem, łasi się do mnie nieustannie i nie apusg- 
cza mnie ani ma chwilę. 

Wilhelm  (przyzwyczajam się Stanowczo mó- 
wić mężowi swemu po imiemiu) oznajmił mi na 
trzeci dzień po przyjeździe naszam tutaj. żo nam 
trzeba poważnie pomówić o tuteresach., Działo 
słę to w jego pracowni, po śniadaniu. Otworzy- 
łam na niego wielkie vczy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Administrata otwarta 


od godziny 9--1 w polu- 
dnie I od godziny 4—7 
wieczorem. 


OGgioszenie Wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 25. — Układ uoelaryczny Mk 35. — Drobne ud wyrazu Mk 29, — Matrymonialne I korespondencya pryw. Mk 30 


Nadestane Mk 65. — Nekrologi Mk 40. — Komunikaty po kronice Mk 80. — Głosy pubsiczne i dztai ekonomiczny Mk 30. 
teksiem na 2-ej lub 3-ej stonie Mk 120. — Ogłoszenia zagraniczne 50*/, drożej. Załączniki przyjmuje się wedle umowy. 
„Gońca Krakowskiego“. Komunikatów przesłanych Redakcyi uwzględniać się mie będzie. 


Gpalone kartę urlopową nr. | Skradziona papiery wojskowe 
156 na nazwisko Wilczak | * bezterminowego urlopu na 
Franciszek, Groniec 143 p. nazwisko Baster Kasper, ur. 
Bobrek a/Oświęcim powiat r. 183: w Nielepicach pow. 
Chrzanów, umeważnia się. | Chrzanow, uni-ważnia się, 
9376 0477 
O E E | ||| maz ag m 
kradzione tymczasowe ra- | DOSADĘ ZMIENI młodzieniec 
św adczenie demobilizacyj-, °" (lat 16) z ukończoną 4-ta 
Be na nazwisko Watorekiego klasą gimnazyalną. 3 póirocz- 
Tadeusza, kapisla, ur. 1597.. ną praktyką biurową (w dziale 
w skissie Scheindela Scho 'n | buchaltery.), władający języ- 
w Krakowie przy ul. Szew:|kiem polskim 1 niemieckim. 
skiej L 12, unieważnia się. łaskawe zgłoszenia pod „Po 
0429 | saan" do Adm. Gońca Krak. 
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CENNIK 
flastro w. 
tnie. 
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s Sprzedaż 
AC tylko 
wa hurtowa 


IMPORT-EKSPORT] | 


32 Hr z kotłem Fitzuer- 


"MASZYNA PAROWA amper, 8 atm, 30 m3 


G 
| kompletna tanio do sprze, 
'dania. PION, Lwów, Lwowska 48, tel. 476. 9484 
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Wózki dziecięce 

odnawia precyzyjnie oraz przyjmuje wszelkie roboty 
tapicerskie 9445 


1J. PIECHOWICZ, Kraków, ul. Mkołajska 7. 
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Otwarcie dnia 15 czerwca r. b. 
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„POLSKIE WYSTAWY RUCHOME” 


Sp. z ogr. odp. 
urządzają w najbliższym czasie: 


PŁYWAJĄCĄ WYSTAWĘ NA WIŚLE 


(TARGI WIŚLANE) 


w 35 miejscowościach, położonych nad Wisłą, z postojem 3— 4 dni w każdej 
OD KRAKOWA DO GDAŃSKA. 


Wyjazd z Krakowa 20 maja, przyjazd do Gdańska 20 sierpnia. 
Ostateczny termin źgłoszeń 1 maja r. b. 


Pierwszą Polską Wystawę w Moskwie 


Adres: Warszawa, Marszałkowska 63. Tel. 15-53. 


DEOZECESTEKEREBOZEEGEEFEEROGHEBEJEERE 


| 


— Na l-szej stronie lub przed tekstem Mk 150. — Ogłoszenia przed 
Wszelkie komunikaty należy nadsyłać 


wprost do Administracył 
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BACZNOŚCI 


Samochód ciężarowy wraz z -przyczepką 
bardzo korzystnie na sprzedaż. 

Wlialkopolske papiernia T. A. w Bydgoszczy 

r Przedstawiciel lwowski 9468 

LECH WROCZYKSKI, Lwów, Leona Sapieby M 51, Eg 
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Ostateczny term n zgłoszeń 15 maja. 
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ONLI 


Materyał na 


Ubranie męskie LaNg iii 


Kostyum damski 


Pomimo podrożenia towaru. wysyłam każdemu, kto vrzyśle mi swój adres trzy 
metry najnowszego, eleganckiego materyału ubrańiowego we wszystkich kolorach 


(gładkich). 
800 Mk 
LJ 


NA CAŁE UBRANI MĘSKIE 
LUB KOSTYUM DAŃSKI ZA FOUU 


Materye ubraniowe Nr. B. w najnowszych drobniutkich krateczkach 
ff wszystkich kolorów i odcieni, również w kolorze „melange“ twiovonny) 


w lepszym gatunku 
6.900 Mk. 


NA MĘSKIE UBRANIE 
Materye ubraniowe Nr. C. we wszystkich kolorach i odcieniach 


Zå J metry "KOSTYUM JAMSKI 
za 3 metry 7.800 Mk. 


Materyał ubraniowy „FioryGa 1* na wiosenna lub letnie ubranie i kostynmy w naj: 
modniejszych k-lorach (jasnych i ciemnych) gładkich lub w krateczki ZA 3 Mi- 
TRY 8000 nK- 

„Floryda 2“ w lepszym gatuuku ZA 3 METRY 10.300 Mk. 
„Floryda 3“ w najlepszym gatunku ZA 3 METRY 11.900 Mk. 
Gatunek „kbuzzia* ZA 3 METRY 14.900 Mk. 


Towar pierwszorządnych iabryk. 


Pedszewki i dodatki do ubrań. 


Do każdego odcinka na ubranie docaję, na żądanie zamawiającego 
pułny komplet podszewki 


pod marynarkę. kamizelkę. spodnia. do rękawów, kieszeni i t. d. (oprócz guzików) 
ze 2.600 Mk. laki sam kouplei w lepszym gatunku za 3400 Mk. Kolor pod- 
szewki dobiera się stosownie do koloru maieryału. 
SZTUCZKI NA DAMSKIE BLUZKi |o!welniane) we wszystkich koloracb 
1130 1 1325 Ma. 
CHUSTKI DUŻE (roziniar 160X100 cm.) w najmodniejsza kraty lub pasy jasne 
i ciemne 1500 MK. sztuka, gatunek ll. 4300 Pim. póweł.iane po 4840 Mx. 
CHUSTAI DUŻE SAJO W E cIonsze po *1GQ0 Mx., Wwerniune po 5800 i 1800 Mu. 
SZTUCZEK na ZPOGiz 1> giadkie 1830 Mx., w krateczki 3000 MK., czysto 
weluiaue 8400 « V800 Mu. 

KAMGARN czarne 1 viale paski za 15 14900 Mk. 
PŁSCIENKA KwLOROWE na koszuie Siowackiego. tariuchy, ubranka dziecinne 
ıt d. a73 Ma, za metr. 

SŁTUCZKI na damskie spódnice w na iuouniejs:e kraty lub pasy luh bez tako 
wych po 4700 mik. 

SZEWIOT półwełniany na suknie damskie we wszystkich kolorach po 1760 Mk. 
za metr. GAJGi różne w ko.orach ciemnych i jasuych, równ eż w kolorze kuwerkut 
od 1650 mk. do 28u0 Mu. za metr. PŁÓŁNYU BLAŁE na bieliznę od 800 Mk. za 
metr. Na poszwy xolorowe Od 860 Mk. za metr. 


NA BLUZKI i SUKNIE TENNISOWE. 


NOWOŚĆ SEŻU:U! Mareryał na bluzki lub całe suknie, białe iło w cienkie psse- 

caki czarne sub kolorowe towuiez w kratecesi, wyroo m ękki, jedwabisty za szłtu 

czs na bluzkę 1750 Hu., na svoduicę 2750 Blu. wa całą suknię 4300 Mi -- at An 

WATY JEDWAB»i: kolorowe po 575 Mz. sodwubae gładnia we wszyslsich kolo- 
rach po 1200 Mk. 


WYROBY SKORZANE. 


TEKI SKORZANE. Teki duże skórzane na 3-ch zumaach (składające się) bronzowe 
po 3700 Ma. i 4510 mx. Takie samo czarne po 4500 s $200 Ma. — PuGILARESY 
MESIE podwójne i potrójne neuskróś skora, czarne 1 bionzowe od %90 dv 
3500 Mr. TOREBJI DAMSALE skórzane, eleganckie, różnych tasonów we wszyst* 
kich kolorach 1100 Ma, sztuka, w lepszym gatunku 1600 Ma. i 2100 Mu. 


OBUWIE MĘSKIE i DAMSKIE. 


BUCIKI MĘ>KiE chromowe, czarne, 

8ZuUrowiue, mechanicznej roboty. 

eleganckie qajmudnfe;s+=ego Tasona 

za parę 6500 Me. Gatunek B 8200 Mu. 

Gatuack LU. 9900 Mu. lakie same 

broazowe 10500 Mx. 11500 Mx i 
12200 Mu. 


SUCial DAM-KIE czarna z wyso 

kiemi chosewkami, sportowe, chro- 

mowe. nadzwyczaj elegancuie 8900 Mu. za parę, gatunek B 
9900 Mk., gulunek C. 11400 Mk. 


| BUCIKI DAMSKIE zamszowe, wysokie 17500 Mk., kowerko 
| towe z lakierem lub giemzą 14900 Me. 


DZIECINNE i CHŁOPIĘCE, chromowe od Nr. 26—30 — 5600 Mk. 
para. Od Nr. 3U do 35 — 5900 Mu. para. 


DAMSKIE PANTOFLE. 


Pantofis damskie (pól buciki) sznurowane, czarne giemzowe 7 Jakierowanemi no 
pare Bronzowe, chromowe Y500. 11500 i 13500 Mk. Lakiero- 
wane 13969 Mk. Zumszow- 12500 M «. 


skam: 6500 Mk. za 


3409 


LETNIE PANTOFLE damskie, płócienne binłe, amerykańskie na eleganckim wyso- 
kim obcasie 4200 Mx. za parę. 

PANTOFLE PRUNELOWE czóienka do zapina ia jednym paseczkiem 6900 Mk, para. 

MESKIE BUG KI SPURIOWE amerykańskie, firmy Me. E:wain, kołorowe bez płótna 

ua órubach. bardzo mocne, ważne dia pp. sporismanów, górali, skautów, ronotni- 
ków it. p. za parę 8900 Mx. 


UWAGA! Wszystkie gatunki obuwia gą na obvasach i zełówkach z czystej 

* skóry gwarantowanej. — Przy zamówieniu proszę | dać Nr. buci- 

ków lnb pantotii, Ino preystać miarę w liście. — Wysyia się bez, zadatku przez 
pocztę za zaliczeniem. Przesyłka i «paxkowanie nu rachunek kunu aceso. 

Rusujęcy oiczem nic ryzykuje, gdyz 


BEZ WSZELKIEGO RYZYKA! So oien nio makuja, gdy: 


ciągn 14 dni od otrzymania towaru. takowy odbieram z powretem i zwracam pie- 
niądze. — Zamowienia adregować : 


SKŁAD FABRYCZNY 


M. BERNSZTEJN 
WARSZAWA, DZIELNA 25 G. 


Podziękowania moich pp. Klientów. 


1) W. P.! Z otrzymanej od W. P. materyi jestem w zupełności zadowolony, 
Franciszek Podolecki, Dyon Żandarmeryi Wojskowej 5 w Krakowie. ul Rilska, 

2) Szanowny Panie! Dziękuję za przesyłkę mi materyi, St. Michalczyk, Kraków, 
Warszawska 79. 

3) Szanowny Panie! Ńiniejszem mam zaszczyi zawiadomić Sz. Pana. że prze- 
syłkę otrzymaiem i jestem z tej materyi burdzo zadowolonym. Z głębokim szacun- 
kiom Tudensz Chmiel, Kraków XX I, ni. Kalwaryjska 47. 

4)- W. P. Berusiein! Towar ktory mi W. P. wysłał. otrzymałam . jestem 2upeł- 
mości zadowoloną, więc zmnszona jestem W. P, najgorętsze podziękowanie. Z po- 
ważaniem A. Tyrkolówna, Podzórze-Kraków, Krakusa 24. 

5) W. P.! Za przesłaną chustkę bardzo dzięknję, jestem z niej zupełnie zado- 
wolona, L. Kluzowa. Kraków. Rynek 13. . 

6) 5z. Panie Bernstein! N niejszem mam zaszczyt zakomunikować Sz. Panu, iż 
towar od Sz. P. otrzymałem, z ktorego jestem zupełnie zadowolony i znów posy- 
łam zamówienie listownie na 100 metrów tej samej maieryi. Z głęookiem szacun- 
kiem Józef Herada, Dziedzice, Sląsk, Silesia Szachta. 

7) Sz P.! £ materyału na ubranie również i chusiek byłem zadowolony i dzię- 
kuję bardzo za svlidne załatwienie i sobię znown nowy obstalunek. Roland Bru- 
imowski, urzędnik kolei lokalnej, Sttnmień Nr. 36, pow. bielsko, Sląsk, Cieszyn. 

8) Do firmy M. bernstein. Warszawa. Donoszę uprzejm e. że jestem z mate- 
ryału zadowolony, Jan Lubiewski, Toruń-Mox«re, PiaskOwa Nr. 11. 

8) W. P. M. Bernstein! Hrzysłaną materyę otrzymałem z której jestem bardzo 
zadowolony. Jan Bizon, Starszy żandarm, Posterunek żandarmeryl w Cieszynie 
Sląsk Polski. 

10) W. P.! Niniejszem mam zaszczyt Pana zawiadomić, że zamówiony towar 
odebrałem i jestem z niego zadowolony, Stanisław Cybulski. nrzędnik kolejowy, 
Chełmno, Pomorze, ui, Dworcowa 12. 

11) Szanowny Panie ! Przesiany materyał nn ubranie otrzymałem ku zadowo* 
ieniu memu, «wobec czego uprzeimię dzięku,ę, Kazimierz Sniarkala. Zamość z. Lu- 
belska, Komisaryat Policyi Państwowej. 

12) W. F,! Obstalowany tvuwar na ubranie wraz z rachunkiem otrzymałem 
z którego jestem zadowolony, co mam nadzieję, że wiele mycn kulegów spowo- 
duje na taki sam, obetaiunek. Z powazaniem Pyzalski, starszy żandarm. Komeuda 
Kadry Szw. Żąp. Żand. Wo,sk. Nr. X. Przemysl, 

13) Dnia 5 marca towar otrzymaijem za który Panu serdecznie dziękuję. Michał 
Swot, Skarzysko poczta, kamienna łabryka Jana Witwickiego. 

14) W. Panie! Za towar otrzymany od W. Pana serdecznie dziękuję, Michał 
Karasiński, Zarząd dóbr w balicacn koło Medyki, Małopoiska. 

15) Za przysłany mi towar dzięku ę, bo jewtem z niego zadowolony, Stanisław 
Florczyk, Dąbrowa Górna, nl. Francusna 26/74. 

16) Sz. F.! Rachunek Puński | materyal otrzymałem, z kiorago jestem zupełnie 
zadowolony. Micha: Gomulicki, Bielsko na Slysku, koszary kawaleryi. 

17) Sz. P.! Zawiadamiam Pana, 1:4 nadesiany towar utrzymałem. Prawdziwie 
zadowolony jestem z taj matoryi co do ceny i jakosci jej, Franciszek Oiszański, 
Gorlice. 

15) Sz. P.! Za otrzymany materyał ślicznie dziękuję, Stanisław Zdechlik, Ma- 
niewicze pow. Kowel. IFosterunek Policyi lPaństwuwej. 

19) Szanowny Panie! Dziękuję Pano za nadesłanie i jestem bardzo zadowolony 
z tego towaru, Franciszek Jaworski, Trzebinia. 

20) W. Panie! Najpierw Panu dzięku,ę za towar, który mi Pan posłał, Jestem 
zadowolony, cześć Panu! F.anciszek Wilkosz, poczta Jaworzno, wieś Jeleń. 

21) W. P.! Za maieryę na ubiór w dniu dzisie'szym odebraną Sz. P. bardzo 
dziękuję. Jestam z przesyłki zupełnie zaduwoiouy. Z poważaniem Szabłewski, na- 
uczyciei p. Kołpin, pow. Tuchaiski Dąbrówka. 

22) W. Panie! Za sztot otrzymany od W. Pana serdecznie óziękuję i jestem 
zadowolony, Tomasz Kmiecik, >ilesia Szyb. I 4, Nr. 507, Dziedzice. Siąsk:, 

23) Sz. Pan.e! Za otrzymaną materyę serdecznie Panu dziękuję. Nadzór techni- 
czny Telegratów i Teletunów w Tomaszowie Luvciskim. 

24) Sz. Panie! Za posianie m towaru z panskiej rmy składam serdeczńe po- 
dziękowanie w imieniu żony. Cieszy mnie to. że żona i córka sa zadowolone 
z pańskiej przesyski Również składają bodziękowanie. £ powazaniem P. i O. Nie 
dżwiedzcy, w Monasterzyskach. 

20) Sz. F.! Z przesianych mi towarów jestem bardzo zadowolony i ponawiam 
zamówienie. Piotr Za,ąc, Sosuowiec, Dandówka v. Czechowskiego, 

26) Sz. Panie! Za przesiany mi towar z którego jestem zadowolony składam 
podziękowanie, Władysław Kabaj. Żmigród, Posterunek Żandarmeryi Łajsze. 

27, Sz. Panie! Jestem hnrdzo zadowołony z pańskiego iizyslanego towaru. 
Aleksander Burzyński, Zawiercie. nl. Szkolna Nr. 4U. 

28) Szanowny Pauie! Przesyłkę oraz rachunek otrzymałem. Jestem z tego za- 
dowolony, więc pu raz drugi upraszam o przesłanie mi... Mazimierz Bednarczyk 
Jaworzno, Pechnik 714. H 


Uwaga! TYMI Zadnej fili nie posiadam. 
Skład fabryczny B.Bernsztejn, Warszawa, Dz.elna 256. 
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Drusaraja Ludowa w Krakcewie. 
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zialny: Ludwik Gronuś. 


Redaktor odpowied 


